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U s t a l a n i e  w a r u n K ó w  p o K o f o w .

„Armia rezerwowa".
Gdy do W arszaw y zbliżały się wojska ro­

syjskie, a we Lwowie i w całej wschodniej Ma- 
łopolsce rozszerzać zaczęto pogłoski, że losy tej 
części k ra ju  są niekorzystnie zadecydowane, 
sztabeendecki zaczął tw orzyć w g ran icach  Po­
znańskiego , arm ię rezerwo wą*,, k tó ra w edług 
znanej zapowiedzi samego Dmowskiego m a „za­
prowadzić w Polsce ład  i porządek". I gdy nad 
W isłą decydowały <się iosy Polski, gdy spieszy­
ło  wszystko na  płac boju, aby bezpośrednim  
svTym  udziałem  przyczynić się do przychylenia 
szali, w Poznańskiem  tw orzyła się spoaoji.ieow a 
„rezerw owa arm iu" p. Dmowskiego. I chociaż 
n ia każdego było jasnem , że robota la jesi m i= 
cno podejizanej wartości, tw órcy jej pow oływ a­
li się n a  francuskie przykłady , kiedy to nad 
brzegam i M .rn y  podobna arm ia zadała uios sia 
pieiaj$cym  n a  Paryż wojskom niem ieckim

Ale rozum ow anie to  i porów nanie m iało  już 
w swym założeniu a także i w późniejszym w y­
k o nan iu  tę zasadniezą lukę, że gdy francuska 
arm ia  rozerwowm isiottne rzuconą została na  
pole bitw y i w yw arła decydujący w pływ  na 
w ynik toczącej się niedaleko od stolicy F ran - 
cyi walki, to poznańska rezerwowa arm ia  an? 
tego prze naczenia nie m iała , ani tez wr potrze­
bie użytą nie została. Poznańska arm ia  rezer­
wowa m iała  czekać, aż w róg do niej przyjdzie 
i w bitw ie o W arszaw ę nie wzięła udziału . Jest 
jasnern , że 1a abstyneneya zw iększała w idoki 
zwycięstwa rosyjskiego.

Tw órcy t«j arm ii, o ile ta do ourony  p ań ­
stw a m iała  być użyta, liczyli się z upadkiem  
W arszaw y, nie m ów iąc już o liczeniu się z za­
jęciem prze? wojska rosyjskie całej w schodniej 
a może i środkowej M ałopolski.

Że do tego m e doszło nie jest to  zasługą 
„arm ii rezerwowej" i jej twórców, io tem  społe­
czeństwo bedzie dobrze pam iętać.

Ale m ógł to  być b łąd  w założeniu, b łąd  
którego n a  szczęście nie popełniło  naczelne do­
wództwo, ale z tego w ynika, że -w Polsce w 
chw ili największego nieoezpieczeństwa i naj­
większego napięcia sił m ieliśm y dw a sztaby ge­
neralne  m iano wicie jeden wojskowy, podobno z 
dyletantów ' złożony w W arszawie, k tóry  bitwę 
w ygrał i drugi z fachowców w Poznaniu, k tóry  
w sw'ych obliczeniach się kom prom itująco p o ­
m ylił

Aie okres kryzysu szczęśliwie m inął, endec­
ka arm ia w jego przezwyciężeniu n ie  wzięła 
udziału, m mo to  jednak  n a  rozlicznych w ie­
cach enaeckich obok resolucyr skierow anych 
przeciw  naczelnem u dowództw u, uchwraia się 
dalej poparcie d la tworzonej w dalszym  ciągu 
„nrm ii rezerwowej". Przytoczyliśm y wczoraj 
■uchwały wieców w arszaw skich, tak ich  ucłrw ał 
jes t więcej, za potrzeba tej arm ii w ypow iadają 
Bię wszystkie pism a endeckie

I zapytać należy, co znaczy ta jaw nie  roz- 
Jkhjdcza ro b o ta?

Armia SwditenŁiebo bezskutecznie 
wtok-tfuMrAa mrt̂ unie frSruiajeszowra.

X v f f i a n i f c a ł  $ z f a h &  ę ę n s f & f y ą ę o .

z  dn ia  3. w rześnia 1920.
Na froncie od Suwał k do W łodaw y, sytua- 

cya bez z a ia n y .
Armia konna Oudietinego koncentruje się

pod przy Kryciem świeże przybyłych oddziałów  
piechoty. Oddziały te  usiłu jąc zatizeć wrażenie 
klęski, jaką arm ia konna poniosła, przeszły w 
re jo n u  fH ib iaszcw a do sam e dzielnych działań  
zaczepnych. Po k la w y c h  w ałkach aftęyę tę 
zlikwidowano-

Na południow ym  odcinku  g rupa m ajora tjU- 
karoskiecjó uo zaciętej walce w yparła nieprzy­
jac ie la  i  B eh a , zdobyw ając 4 ku lom ioty , 12 
wozów z końm i oraz obfity m ateryał techniczny 

Kia w schód Cd bSfOWH oddziały nasze w y­
sunięte na linii Bugu i Gnlłej Lipy były k ilka­
krotnie a takow ane pod Buskiem i fliie jów ką. 
Ataki przy w ydatnej pom ocy czołgów odparto. 
W zdłuż D niestru obustronna działalność w ywia­
dowcza,

Naczelne Dowództwo !&. P. S z tab  Generalny.

ir ■rseoina i represjom pófityęznym.
Uetfroaly Sbt^ralrce 0 Romił etu wyftotiaroBasfic P. F. S.

WARSZAWA 3. września (teł. wł.). Dzisiaj r.ia nifesprawłsSliwych repnesyti i ukarania wtnnycu 
odhvło Się posiedzenie 'Centralnego Komitetu W yL I nadużyć w ładzy urzędowej
konawczego P. P. S., na któorem powzięto nah j 2 / C. K. W . piętnuje juko krzywlify i i&zkoae 
stępujące uehWaiy: > : ’ wyrządzoną (interesami 1 : ftmicniu narudh polsfciei-

1) uentralny Kom. Wyk. Stwierdza, że prze j go utworzeniem osobnych obozów konceniracyjA 
słodowania i fiepreSye polityczne stosowane przez m ych dla żołnierzy; i (piteruowanych jeaynie dle- 
organy rządowe wobec ludności cywilnej* i woii tego, że są  wy m an i a żydowskiego, a  nie za po­
sła; wych, wzburzyły w  najwyższym stopnia kia- pełnione jprzestęnstwla i t  żyw a rząd t£o usuhięt- 
aę robotniczą. C. K. W', czyni za to  odpow tcdżial-; cia tego zarząazenia będącego w  sprzęt zncści 
tatoH i fwzywa go do mtychm^asrowego wy1-i z prawietr. o  ifó^yności wiszysf*tich obywateli, 
dania odpswiednicn zarządzeń celean zaprzesta- | — —

Y f 4 n F A ' ł . ; k i  - p t i f r o j w  J r  » s f & ! O i i S t ę '  k  ę d ą

w
WARSZAWA’ 3. września (tel ivł.). Koitnisjm j W sobotę jpopohidhlsi R eda Obrony Państw a

irdędzym husiewalna w raz z członkami (fcJegacyi poweźmie osiateczną decyzyę cc db waiunków
pokicj iwej zbierze się w sobotę rano celeją usta- pokojowych. A
lenia yarunl.ow pola j-owych. ‘ —«- «—

Odpowiedź na to  py lan ie znajdujem y w pro*- 
g ra m  e zakreślonym  tej a rm ii przez p. Dmow- 
skigeo- k tóry  z jej pom ocą chce w Polsce za 
prowadzić ład  i porządek.

Istotnie w Polsce trzeba zaprow adzić ład  i 
porządek, potrzeba ta  jest bardzo  kom eczną i 
gw ałtow ną. T rzeba m ianow icie oczyścić u isędy . 
trzeba m eszynę państw ow ą uczynić spraw ną, 
trzeba do świadczeń na i^zecz państw a pociągnąć 
te olbrzym ie m ajątki wyrosłe drogą lichw y i 
oszustw w ojennych, trzeba m asom  ludowym  
Dolskim  dać nie ty lko  obowiąziti, ale i petne 
praw a. W  Polsce jest ogrom nie wiele do zro ­
bienia, trzeba oczyścić straszliw ie zapuszczoną 
w czacie w ojny stajuię, trzeba aby w Polsce 
dzierżyli w ładzą ci, k tórzy tego państw a są 
is to tną  ostoją.

Czy D m ow ski w tym  celu tw orzy swoją 
arm ię ?

Robota endecka pachn ie krw ią , to  m obili- 
zacya czarnej reakcyi, k tó ra  z b ron ią  w ręku 
chce u trw alić  w Polsce swoje panow anie.
* Już w Poznańskiem  budzi się gw ałtow ny 

pro test przeciw  tej robocie, a  do niego m usi 
się przyłączyć wszystko, co w Polsce nie za tra­
ciło zdrowego in sty n k tu  państw ow ego co dorzu­
ciło sw ą cegiełkę, aby  obronić b y t państw a. <

Na te know ania  endeckie zw racam y aw a- 
gę polskich m as ludow ycn, k tóre nie peto  mu- 
rem  swych ciał strzegą granic państw a, aby re ­
ak c ji, zabezpnezyć m cżnoic zarzucania siec’ 
intryg, a b j torow ać jej crogę do w łaazy.

Klasa p racu jąca bęazie czuwać, aby ostrzo­
na endecka b ro ń , przeciw  niej się obróciła .
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!!osre uznała Uki *»i sin za samoiKzaełina 
re^ufeliką s o rie s lr^ .

WARSZAWA, 3 w rześnia (Pat.). Z dalszego 
ciągu w yjątków  z oficyalnego pro toko łu  konfe- 
rencyi pokojowej w M ińsku dow iadujem y się, 
że Sowiety uznały  U krainę za sam odzielną re­
pub likę sowiecką. Na drugiem  posiedzeniu dele­
gacyi d_ 19 siernnia przewodniczący deltgaeyi 
rosyjskiej oświadcza, że u n ra iń sk s  sow iecka re 
publika rad  je s t republiką sam odzielną i znaj" 
duje się tylko ro zw iązku (w so juzie) z ro 
sy jską.

To oświadezenie zostało potw ierdzone obec­
nie przez rząd sowiecki drogą telegram u, podpi­
sanego przez kom isarza ludowego d la  spraw  za­
granicznych Cziczerina. Przewodniczący delega- 
cyi rosyjskiej odczytał telegram  Cziczerina, treści 
następującej:

Daniszewskiemu w Mińsku. W asze zaw iado­
m ienie o nieposiadaniu  przez delegacyę polską 
m an d atu  na  pertrak tacye z U krainą, o trzym a­
liśmy. Wasze przypuszczenie o niedostatecznem  
poinform ow aniu rządu poiskiego w tej sprawne 
uważam  za w pełn i praw dopodobna i uczynio­
ne przez W as Polakom  propozycye uw ażam  za 
celowe. Jest zupełnie praw dą, że republika u- 
k ra ińsha  r i s  stanów* części rosyjspiej republiki, 
nawet wtedy, kiedy .iroiązsk federacyjny między 
niemi będzie podpisany. B ądzie to tylko ścisły  
zw iązek (sojuz), przy zachow aniu niezaw isłości 
obu s trcn . U kraińska republika nfe je s t  i nic 
będzie, w edle opracow anych projektów' związk i  
federacyjnego, częścią  składow ą rosyjskiej so- 
esa listyeznsj federacyjnej republiki rad , jakiem i 
są republika baszkirska i ta tarska. Sam odziel­
ność scwiceftiej ukra*ńskiej republiki je s t te raz  
faktem , który może być nieznany polsM dj cele- 
gacyi, iees który trzeb a  jej dcć poznać.

Komisarz ludow y d la spraw  zag ran icznych : 
Czica srin. f

Przew oduiczączy delegacyi polskiej zwraca 
uwagę, że federacyjny ustrój sowiecki jest ca ł­
k o w ic i  nowym  ustrojem , w którym  tru d n o  się 
zoryentow ać przyzwyczajonym  do daw nych form  
praw nopaństw ow ych. Uważaliśmy sowiecką re­
publikę uk ra iń sk ą  za część składow ą reoubliki

rosyjskiej, i sądziliśmy, że rokując z jednym  
m andataryuszetn, rokujem y ze wszystkim :. Do 
rcś?owania z rów norzędnym  suw erennym  orga­
nizmem państwowym , jaldm  wedle ośw iadczenia 
rosyjskiego je s t U kraina nie mamy m andaiu.

Jestto  zagadnienie burdzo pogm atw ane. Do­
wodzi tego przebieg zeszłego zebrania, gdzie prze­
wodniczący delegacyi rosyjskiej twierdzi!, że U- 
k ra ina  wchodzi w sk ład  Ro->yi. Deleg&eya ro ­
syjska sam a się m usiała  zapytać swojego rządu , 
jak i stosunek zachodzi ndędzy repub liką rosyj­
ską i uk iaińską. W obec stwierdzenia., że republb  
ka uk ra ińska jest sam odzielną zupełnie, m usim y 
zwrócić się do rządu  o potw ierdzenie m an d a­
tów.

Przew odniczący delegacyi rosyjskiej oświad» 
czy-1, że zwrócono się do rządu rosyjskiego z 
m . cysty wy delegacyi polskiej, dla której stosu­
nek republik i itkirąińskjej do rosyjskiej nie by ł 
dostatecznie w yjaśniony, dalej stwierdził, iż 
uważa za wystarczające oświadczenie, że delega- 
cya polska m a praw o do równorzędnego per­
trak tow ania z republiką rosyjską i republiką 
ukraińską.

Przewodniczący dełegacyi polskiej w yraża raz 
jeszcze, iż^różnica zdań polega n a  tem , że s tro ­
na polska uważa uk ra ińską sowiecką republikę 
red za ograniczoną część republik i sowieckiej.

Po w jjaśpfeala  z Mctskwy, spraw a w y g a ­
da inaczej. Okazuje się, że U k r a i n a  jest suwe­
rennym pańBiwecj i |:ist albo będzie sfeefcrowana 
z Rosyą.

PrzewodniczifCy delegacji poIsSóej obstaje je­
dnam. przy tem, że d e le g a ta  me posiada m an­
datu i )  pertraktow ania z ukraińską sowiecką re­
publiką jrad.

Na pohitclzeniu czwrardawesr. km tóreneyi po­
kojowej dnia 25. zm. Łfełegacya rosy5«*a zwróciła, 
się do delegacyi polskiej z zapytaniem, czj rząd 
polaki przesiał jeż  pefeiomocnietwa do rokowań 
z ukraińską repwb&ifcą rad. Prz-rrodinieząey dele­
gacyi -palskiej oapowiada, że dęiegacya polska do­
tąd nic otrzym ała o-upowiedzi w tej sprawie od 
rżąca polskiego i p-biecał iclegTam swój do rzą­
du w  tej spravi.- dołączyć do protokołu-

jł!
Wielka zwycfęska Itftwa < 

# okolicy Woliey świet/ckiej.
LUBLIN 3. w rześnia (Pat.). Dowództwo ?  , 

asrani} oddział II. sekeya pólitv,czno-praoo\va, ko < 
munikujc: Na (Sdcinku od Bytowoa do Hrubieszowa, 
w  kierunku wschodnim i  półnoen jj-wjg choctrum 
stwierdzono bezładny odwrót] azdj bolszewickie],, 
Droęi żacełm one trenami które częstokroć po­
suwają się w ośmiu rzędacii. Nasze oddziały 
ciągłą akeyą wprowadziły wielki bezład w  sze  ­
regach bolszewickich. Gruna gen. Stanisława hal- 
Iera, która operowała ńa tyłach arrai' Budionnego, 
a  następnie rozbiła jego oddziały, wywotata jed­
nocześni i z e r w a n i e  ł ą c z n o ś c i  między po­
szczególnymi oddziałami m m ii Bu di innego. ,Wof. 
ska bolszewickie zaatakowały trzykrotnie przewar 
żając&ni (Siłanń nasz odcinek w rejonie Nieledhi, 
Energicznym konlrat-ałuem ooparlo nieprzyjaciela, 
zadając «r_-i duże s tray t w  z a l f t  nannvch Pc- 
śtićj za pos zczególnymi oadztasaiai Budimnego,- 
w toku. Zdiot y£z w  jeńcach, arm atach, karał i uch 
maBayncWyfcCf. zonych, \ -lelka, W  okolicy Wolicy 
śr.iatyefciej s toestim  wielką bitwpi z cddzi iłami ja ­
zdy bolszeu. i iii j w  Arylu walk Napoleońskich, 
Jako- przykład posłużyć może fakt, że artylerya 
w ff t id ż a k i  na  odkryto pozycje, skąd ogniun p ra ­
żyła nieprzyjaciela. Pierwszy raz wszystkie czte­
ry  dyw izje w skład armii Budionnego wchodzące 
poniosły dotkliwą klęskę. Jestio wielkie zwycię­
stwo, arm ia Budiennego jowiem  w  oadzmłach 
boiszewicldch uważaną była za niezwyciężoną.

! .

RESZTA DELEGACYI WYJECHAŁA Z MIŃSKA.
WARSZAWA 3. w rześnia (teh wh). Rząd poł­

yki ok^rvimał tnożę bd Cziczeiflna z zawiador -ijniem, 
że "ićiszta członków delegacyi pokojowej wyjecha­
ła do V terszaw y. Nota żąda, żeby rząd polski za- 
raędził środki zabezpieczaj joe przy pirzejeżxizic ie- 
łegoc-. i przez front.

 --
PAŃSTW. RADA APRuWIZACYJNA DOMAGA 
SIĘ SEP WESTRU V/SZYSTKICH ZIEM IOPŁa-

DÓW-
WARSZAWA. (Pat.) 3. września. Jak donosi 

"Przegiąd w i.czorny" pt>d przewodnictwem ny,- 
r is tra  aprowizacyi odbyło się poeieizanie pafi- 
siwowei rady aprow isacyjhej. Uchwalono mięozy. 
majmu iwniose*., aby rząd wniósł na  R. O. P. 
wnicAłek w p r o w a d z e n i a  s e k w e s t r u  n a  
w s z y s t k i e  z i e rr. i  o p  ł  D- d' j ę . i by .^prewadzot- 
ny został n a  term ie całego państw a j ednolity pro- 
cewowy przemiał ^boża. Również po-narto wnio­
sek' jak najwydatniejsze]' poraocj' rolnikom peszkot- 
dowar ym przez di iałania wej .nne.

 --
Bokszeraisy mają niż dość Londynu

W IEDEŃ 3, września. Z Moskwy telegrafu­
ją: Cziczeriu 'p rzesła ł rum uńsk iem u m iuisirow i 
spraw  zagranicznych notę, w której go zaw ia­
dam ia. że rokow ania pokojowe między sow ieta­
mi a  F in lan d y ą  i sow ietam i a Polską nie moi^ą 
się  ra żadnym  wypadku toczyć ro Londynie t> 
tó  v  interesie zainteresow anych państw  bałty ­
ckich i że an i Arsglia an i F ran cy a  ani też inne 
państw a b a łt;  ckie w konferencyach tych  udzia­
łu  brać nie mogą.

Cziezerin snouziewa się że m iędzy Sowietami 
a R um unią w krótce uiożą się szczególnie przy- 
ja m e  stosunki.

Koiilrpfepozycys poiśkla.
LONDYN. 3 września. (Pat.) Havas. Polscy 

przedstawili, wedle „Daily E xpiess“ sowietom 
nasiępująee konfrpropozyeye:

Łtinla gran iczna, zakreśionp przez Curzona, 
będzie posunięta dalej na wschód.

PolsKa nie przeprowadzi rozbrojenia, dopó­
ty, dopóki ni? nastąpi ogólno-europejskie roz- 
brojeide.

fslate narody, znajdująre się  między Polską 
a Fosyą będą samorządne.

Dobra polskie, skonfiskoroune przez Fosyę, 
zesłaną zwrócone.

Bosya Lęazie mcgla Jźyroać linii kolejowej 
S^ajeroo dla handlu z Niemcami, jednakow oż 
tylko pod kontrolą polską i z w arunkiem , że li­
m a ta  nie będzie używ ana do tran sp o rtu  ma- 
teryału  wojennego.

——
Chcą ilkró&!ć wlaćz  ̂im .  miuisfr.

W iRSZA W A . 3 w jześm a. (Tel. wł.) Na dzi- 
s!ejszej Radzie ministrów ' rozważano sprawę 
likroidaeyi zarządu cywilnego ziem wschodnich 
i związany z  tą  soraw ą wniosek m*n. Skulskie­
go w spraw ie tymczasowej organizacyi zarządu 
na obszarach, zajętych przez wojska polskie.

Min. Sapieha przedstaw ił wniosek petipo- 
rzątlk&rosnia k^nrstirza w Gdańsku minister­
stwu sprnw zagraniezstych oraz ro spnawie ko- 
respondencyi urzędowych z poselstroami. za- 
granicznemt.

O ba te wnioski m in. Sapiehy zdążają do
oararsiczenia kom petedsyi prszydyum  rnini-
iitroro w zakresie spraw  zagrari cznysh.

-- rwa-*' '
™ £

Stosnety zrzekają s ię  utworzenia pol­
skiej milieyi,

LONDYN, 3 września (Pat). W  odpowiedzi 
na  sowiecką notę z 26 Sierpnia oświadczył Bal- 
lour, że rząd  sowieck] zrzekł stę  żąd an ia  utwo­
rzenia polskiej milieyi robotniczej, a rów no­
cześnie zaprzeczył doniesieniu, jakoby rząd  anfl 
giełski uznał życzenie zredukow-ania a ;m ii do 
50.000 ; dodał że rząd  i p a r la m en t angielski me 
pragną wojny ze sowietam i, lecz dążą ao  za­
bezpieczenia niezawisłości Polski,

Armia bolszew icka na razie nie zdoinff 
do waiki.

WIEDEŃ. 3. września. (P a t)  „Neues W r. 
Jo u rn a l"  donosi: W  roągu dnia wczorajszego 
nadeszły do tu t. w ładz koalicyjnych inform acye,! 
wedle k tórych  a /m ia  bolszew icka n a  szereg m ie­
sięcy jest niezdolną do w-aiki. S traty  w ludziach , 
i m:% tery ale wojennym , szczególnie w ciężkiej 
arty le ry i i am unicyi są tak  w ielkie, że przy 
ziych stosunkach  kom unikacy jnych  w R o s y ib ę - -  
uzie trzeba szeregu m eisięcy, aby  te luk i c h o ć ’ 
częściowo w ypełnić. j

O ofenzywie skutecznej nie m a r arazie m o­
wy, tem buidziej. że w śród chłopów  rosy jsk ich1 
zwiększa się opór przeciw now em u przym uso­
w em u poborowi.

W Cieszcie 1 mit. -1  kc*r. czeska.
Czeskie „Praw o L id u ” donosi : Czeskie m i­

nisterstw o sKarbu postanow iło w oiiręgu Cie­
szyńskim  postanow iło ustalić wysokość ku rsu ­
jącej tam  m ark i polskiej w stosunku 3 m k. p. 
do 1 kor. czesKiej. To postanow ienie snotkało 
się jed n ak  ze zdecydowanem  oporem ludności 
Cieszyńskiej. W obec tego m inisterstw o sk arb u  
w esłałc kom ; ,yę do Cieszyna, gdzie odbył? sie 
konfereneya z lam tejszem i w ładzam i i m nem i 
decydującern sferam i Rezultatem  tych konfe- 
renc i który przedłożono TiiristeJStwi' skrabu f At 
że imarka polska aż dio pewnej wysokości sumy 
i w  peemych ocznaraonych wypadkach m e  być 
pmecniBaióaa w  stósusiku 1 do 1.

Podpisujcie Polską Pożyczką pańci

l
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Endecy3 m js  iuguje boUsz ew/lkam
KoresrondeJit “Robotnika" tak opisuj 2 współ­

udział femcteKow z Dolszewikaini w  ‘Łuinży: 
t- Do uotiiży boisze'wioy zawitali dnia 3. slar- 
p ria. Były to  pułki które nawet wśród bolsze­
wików cieszą się tu jro rsza  opmią. Pułki tatar-
e.'dn 1 kozacy Gaja pełne dzikich, krwiożerczych 
instynktów, bandy," o  których nawet Dotlszewicl- 
ki ikomisar; dla Łomży, Stokowską wyraził się: 
‘■O tok. Imy (wiemy, że to  bandyci; aie są  nam por 
fnzebiu '....

Nie (wiem n a  a  byli bolszewikom, potrzebni/ 
ci baoayci. Może dla gwałcenia niewiast pilskich, 
muża do rabnirtó . W  każdym razie,*4udnol>C Łomży 
padła o fiarą hordy, która za pomocą gwałtu, rar 
bitniJU i ożogi wprowadzać zaczęła na ziemiach 
eolskich ros- j ;kt komunizm.

R o b o b k , chłop czy jaki mny proietaryusz 
dla pierw szego lepszego bolszewika by ł to bur- 
ż f ponieważ miał buty, albo koszulę lub całą 
kapotę. Jako tedy burżuja boiszet f t  go naturalnie 
bez zacnych skrupułów v,ywłaszezał.

Bolszewicy więc w  Łomży plądrowali ,m s- 
zgo-.toi. Znajdiilje się tuta]" Sklep Związku Polskich 
StowarzYSzeń Spożywczych (“ Snąłem1 *) Cdyby Błe 
umiejętne posrępow jnie kiesowńifea skiepu, k tó ­
ry ocalił bardzo dużo, bo na sunny milionowe, 
bofisi ewioy zagrabiliby tu  wszystko.

Ludność w  łjolmży przeżyutoto bardżn ciężkie 
chwl e Dosadnie csch j je następujący dya’og.

— Jaśnie wielmożny panie bcszewiku, ten 
kor, to n r  nie uciągnie, padnie. Mioże by nu jaśnie 
w iitnożny  pan zwolnił tego konia, bo on już 
r,?, nic.

Tak oto przem awiał nasz chłopek do jakiegoś 
sekretarza iostytucyi sov.dećkiej_

I jaśnie pan fcoiszewik łaskawie zezwalał wrar 
cać cnłopowi do swej wsi w raz z koniem.

Ale c i  zawsze był łaskaw. Zabierał bowiem 
nietyfeo konie, i  i żrrwność.

Ł om  a, (okręg wyborczy arcyb. T e idorowf- 
cza), jest gri tzdrm. reakcvi mdteckiej, która tero- 
ryzowała wszystkich Przed inwazyą bolszewicką 
urządzano w Łomży wiece, na  których p, zemawiaf ■ 
li panow ie Lutosławski i ZarusKa napar j te na 
Naczeh.i .a Państw a. iSia oponentow miano środek 
niezawodny: areszt.

Niezmiernie przeto jest charakterystyczne, że 
cl w łaśnie endecy łomżyńscy, c z ł o n k o w i e  L i ­
g i  A n t y b o l s z e w i c k i e j  skoro bolszewicy za­
jęli Ł o n u ę  bynajmniej} sie od współp *acy z bo l­
szewikami nie uchylali, owszem, naw et z n i m i  
g o r l i w i e  w s p ó ł p r a c o w a l i ,  co  więcej „ n a ­
wet z a b i p r o s i l i ,  by z bolszewlcami móc 
współpracować, aby u  boiszewikow pracować.

a n H s a H H K a i

Ot na przykład taki pan Marchewko, n a c z e l ­
n i k  ( m i l ic y i r  przytulii się w  *bolszew,-'dk;c.j a:- 
prcwfzacyi'. “ Sławno irrietil", mów® i o nim podo­
bno bolsi.e'vacy, mmc f£t żesz mjfeli r u  mówić, kiedy 
Marchewko zgłosi! się sam  dobrowolnie. Na o- 
chotnika. Zresztą ochotników takich, zwłaszcza je­
śli od boi szewików można było coś brać, znalazło 
się w  Łomży więcej. Tłumnie zapisywali się na' 
listę 'bezrobotnych,, a nawet energicznie atokO'vali 
(jak np. sędzia P" wkowski, Kłoskowski i t. d.) 
o  p w s a d y .  Tych posadek, zwlaszea kancelarj 
nych niektórzy się dochrapali.

Działy się wszakże w Łomży rzeczy j eszcze 
baraziej krm proirirj-ąee. Poziome, m ateiyalne ch ę ­
ci ubierano listkami idealnych pozorów, wskutek 
czego całość złożyła się n a  obraz zaprawdę g ro ­
teskowy.

Taił.i n. p. ^ y r e n t o r  p a ń s t w o w e g o  gi -  
m n a z y u m  m ę s k i e g o  d r .  ' O s i e  c k i ,  zara­
zem endek, przytem członek gorliwy Ligi Anty- 
bolszewiokrj wdał się w ukłaidly z bolszewikami 
w  celu pot j x ia  prac w Szkotach. Rzecz niewinna. 
Kom enriant bolszewicki Wejlkiewiez zezwolił na 
zebranie. Zebranie za pozwoleniem. W ięc też rzecz 
niewinna. Tedy na zebraniu wybrano Komisyę dla 
stałego porozumiewania się z bolszewikami. Do 
komisy i porozumiewawczej weszli także endecy'1 
Klepadki i Krarzewska. Nie uchylili się, ó  nie! 
f^Lubią .mieć kontakt z władzą. Gdy bolszewicy 
powzięli zamiar stworzenia specyalnef organlza- 
cyyi t światowej, to komisyę rozwiązali. Utwo- 

•Ttrzyli wydział kulturalno) - Oświatowy przy <rRew- 
kómie", Jo  \? tórego mianowano dwie osoby, ale 
do której na  zebraniu wybrane także osób trzy, 
z tyci: znów dwu endeków, dr. Osieckiego* r  Rzę#- 
dowskiego, o raz trzeciego politycznie nfewyrażi--go 
racztj enaeka.

0  Icjalności dr. T/sieckicgo-, dyrektora gimj- 
nazyuro państwowego, świadczy drobny, t£e jak- 
Te cnarakurys tyczny epizod. KiećFy szkoły sporzą­
dzały listy płacy, to dyrektor dr. Osiecki polecił 
n i e  w y m i e n i a ć  n a z w y  “ S z k o ł a  un ,  T a ­
d e u s z a  K o ś c i u s z k  i“ , tylkr napisać: szko­
ła. iLfsta z pdlnym napisem, wycofał. Dopiero na 
skutek energicznego pnorestu swoich dawnych pod­
władnych. znuenił zdanie. >

1 oto w  chwili, gdy wesz ty db m iasta wojska 
pińskie, ci panowie, chcąc ■odwrócić uwagę od 
siebie, nie tylko podbechtufą et-'- i sam i napadają: 
oskarż: j ya n a  prawió i n a  lewo wszystkich. kto 
me enaek,o uozial w  rzpuach sowieckich.

Hola, tan o w ie ! Dosyć tej sirom ności. P rze- 
cip?i i o przczaCTi endecy ^omżyńscy, na­
leży tfe  gałązua wawrzynu za wasz z bobszewią

yrspoiudzia!. Po co umniejszać swe zasługi? Po 
co ;&■ przykrywać ligowym niownności lijstkiem,?

Należy skończyć z fa  zgoła r i  -zr-lużnną Skrob 
rc ro ś u i, st.-:o'ńczyć roumież szybko' a  energicznie 
'j jó  ź wjmj 1 i dym  tanom n, który obecnie eodecya 
w Ł o m ży  zaczyna uprawiać.

78nr.iV irhndzkl„i-
LONDYN. 31. sierpnia. (W ied. B. K.) Reu­

ter. Po dyskustri n ad  orędziem  królew skiem , 
które b ra ło  pod uwagę m ożliwość wypuszczenia 
n a  wolność burm istrza m iasta Cork, R aaa m i­
nistrów  uchw aliła  jednom yślnie podtrzym ać 
w m ocy p ierw otne zarządzenie, zatrzym ujące 
b u rm istiza  w więzienia.

PARYŻ. 31. sierpnia. (W ied 3. K.) Wolff. 
W edług wiadom ości z L ondynu  burm istrz  mia- 
sfa Cork, urządzający od k ilk u n astu  dni gło­
dówkę, strac ił onegdaj przytom ność. Lekarze 
uważają stan  jego za beznadziejny.

Jak  się okazuje, podana przed k ilku  dniam  
wiadomość o śm ierci burm istrza m . Cork, Ir­
landczyka. uwięzionego za zbrodnię zdrady 
sianu, okazała się m ylną. — Red.)

— — f *, \

P r z e d  ro y fc u e fte m  g c n e r a i r i e g o  s t r e j f e u  
g ó rr ite ó ifc  w  A n g l i i .

LONDYN. (Pat.) 3. f.vrze% i x, Do cemralnej f t-  
derucyi górników Stoóeszto sprawozdanie z prze­
biegu głosowania nad sprawą strajku we wszyst- 
kieli Kopalniach w  całej Brytanii. Koniscznośc gło­
sow ania wynikła z pow odu rozbicie rokowań mlęr 
dzy związkiem górników, a  rządem. Górnic^’ dom a­
gali |się podziału zysków z eksportu węgla w for­
mie £odwyższonycb pla_ zsrolAowych oraz zmne f  , 
szenia cen wydawanego im węgla. W arunek leń 
został przez rząd oidtzucony

Co tię  tyczy (wyników v.-yż wynienŁonego g tó  
soymnia, doiychczae nieogłoszonych, twierdzić mo­
żna, że znaczna większość 2/3 g ł o s ó w  z o s t a ł a  
u z y s k a n a .  Mniejszość okaza-.a się w  każdym 
razie bil n i Jtzą aniżeli to  przypuszczali przywód­
cy górnirów .

Panuje przekonanie, że górnicy zgodzą się 
na zaofiarow ane pośrednich te binych organizm y i 
za*wodowvch.

Gdybyi za»n;erzcma w  Jej sprawie przez t. zvr. 
“ trćj >rzymierze", (3 związki: kolejewców, tran- 
swjrtowcć-rl i górników) kontereneya nie dale re ­
zultatu, podjęte będą jesacze 'Se strony kongresu 
związków zawodowych usiłowania ce»em załago 
dzeńia zatargu. Wresizcie pozostają jeszcze 3 tv- 
goŁnie jdb is lotnego rozpoczęcia etrejlm.

APTUR ĆWIFOWSKI. 83

POD ŁUNA
O

=  Powieść z roku 1918. =
KCiąg dlałszy),

Teraz, leżąc, na sofce, myślała ciągle o  tym, 
te  na nią czeka i że przyobiecała przybyć Po­
stanowiła sobie poprzednio nie dotrzymać przy­
rzeczenia i w tym ceiu chciała zatrzymać brata. 
Ale on zostawił ją w tym pokoju, do którego 
zaglądało tylko zabłąicanymi promień arrt’ s łoń ­
ce wieczorne, jakby htosnym, współczmącym  
żegnając się z nią uśmiechem

— Nie mam cię, słońce, wędrujące nad 
drogami złotej zadumy, nad miastami gwaru, 
śmiechu i wesela. Jestem iak pajączek, co  
w niewidocznym kącie tkwi w swej oorzędzi — 
rozżalała się nad sobą.

Przypomniał iej się zwrot z jakiegoś poe­
matu ,

— Dusza moja :dfcwa... to  prawda... Lecz 
czy tak musi być? ,

Nagłe zrozumienie, że mimo wszystko ma 
swoDOdę woli, zdecydowało ją.

— Nie chciałam’ iść. Może to źle, może do­
brze... mnieisza o to!

Poczęra się ubierać długo i starannie Ogl }- 
dała się w wielkim lustrze prze u wyjściem. Uj­

rzała w nim nieodgadaiony dla siebie wyraz 
swych oczu.

Dybowicz od pół godziny już niecierpliwił 
się w umówionym miejscu na plantach. Nie lu- 
biał się denerwować, a mimo to musiał palić 
papierosa za papierosem. Kiedy ‘ wreszcie doj­
rzał wśród tłumu spacerujących jej biary kape­
lusz, doznał wrażenia takiej radości, że gdyby 
miał zwyczaj uświadamiać sobie swe stany, od­
czułby zdziwienie. Bo przecie zawsze dotąd 
kochał się spokojnie, Dez nadzwyczajnych 
wzruszeń.

— Czekał pan trochę za dłogc ? — ode­
zwała się z odcieniem złośliwości, by sobie na­
dać pozór zupełnie zrównoważonej.

— Nic nie szkodzi, skoro się doczekałem. 
Jak to dobrze, jak debrze.

Trzymał długo w uśc>sku jej rękę, poczym  
odchylił wierzch rękawiczki i ■ ucałował wychy- 
chyJający się płatek dłoni. Cezy śmiały mu się 
do jej jasnej, dziewiczej jeszcze młodóści.

A w niej pod bezpośrednim wpływem męż­
czyzny, będącego jej typem, ocknął się Cały 
wdzięk kobiecy. Pierzchła niesamowita tęsknota, 
rozwiały się chmurne, złe myś.i. Była sobą.

—  Ńie jest bardzo dobrze, bo może nas kto 
ze znajomych zobaczyć.

Odpowiedział jej tak, iak się odpowiada gąs- 
skorn prowincjonalnym:

— Pani jest wyższa ponad ptotki i kon­
wenanse.

— Dokądże wręc idziemy?
— Dokądóądź, byle daleko, daleko od ludzi

Zeby nikt pani nie pudzr.viał; żebym ja ty k o  
m ógł natrzeć w skupieniu, I tak w niedługim 
czasie odjeżdżam.

— Pan odjeżdża?
— Urlop mój kończy się za dwa tygodnie. 

Po ranie ...ani śladu. Wracam na front, do 
swej kompanji.

Więc i on oJjedziel Boże, jaki los jest zły
dla niej! Rodziny., tak jak niema, męża nic
ma.-y twarz przyjazna, ledwie się jej ukaże, 
znika. <

W jednej chwili stał się jej milszy przez to, 
że się niebawem z nim rozstać miała. Na zaw­
sze, z pewmośoią na zawsze

— Czemu pani tak opuściła glówitę? — py­
tał, zaglądając jej pod kapelusz. —  Niech mi 
pani wierzy, nie warto myśleć o  jutrze, ani
0  tvm. co było. jest tylko dzień dzisiejszy
1 to, co on przynosi. A. pani zwłaszcza nie ma 
powodu do smutnego rozmyślania ani dziś, ani 
kiedykolwiek. Takim brylantowym oczom nie 
wolno s>ę zaciemniać.

- -  Będę więc wesoła — odrzekła rezolu­
tnie — Dokąd mnie pan prowadzi?

— Sam nie w em. Idę tak, jak szedłem oDok 
pani... w jeden dzień. Organy huczały wśród 
murów... białe trzewiczki pani migotały na roz­
postartym chodniku. Szedłem, myśląc o  marnej, 
głupiej swej dol> i o  szczęściu innych. Zazdro­
ściłem, jak zazdrościć może Łazarz, stojący 
u drzwi sali biesiadnej.
I ■~'-T V  * | f  ' ~ (C d. TU).
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hwihy z  dnia,
IWŚW, 4 w rześria. 

REPERTUAR TEATRU MIE 7SK3RGO WE LWOWIE;
Sobota 4 września o godz. 3-30 popoł. „Zemsta" 

KOmedya w 4 aktach.
Sobota 4 września .F aust", onera w 5 aktach. 
Niedziila 5 września o godz. 3’30 popoł. .Ponad  

śnieg", dramat w 3 aKtacn-
Niedziela 5 września .Noc w Wenecyi", operetka 

w 3 aktach. /
Poniedziałek 6 września „Pan Poseł", kom. w 3 akt. 
W ic e k  7 września .Księżniczka czardasza ', operetka 

w 3 akiach.
Początek p rze s taw ie ń  o godz. 7 wieczorem.

—
.CHOCHLIK" W COLOSSEUW i Niebywały bo­

gaty program. Występy Sachsów, Dobrzańskiego, Za- 
morskiej, Borkowskiej i w. i. oraz dwie farsy. Początek 
o 7*30 Mecz. Bilety u Gabriela, ul. Legionów 3.

TFATR WODEWILOWY (genach ul. Ossoliń­
skich 10). Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodewil, Bilety wcześniej w biurze dzten,- 
oSców Sokołowskiego ui. Jagiellońska 7.

**—■ ♦a*—-
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE Z A  POLEr 

GŁYCH OFICERÓW, I ŻOŁNIERZY L BAT. 240 
PjP. JL- O. A. O- w  bitwach pod Strepoweni: Zflj- 
dwtfeesuf i jZtacStorzycainai odbędzie się w  koście­
le  katedralnym tM ś, dnia 4. w rześnia o  godz. 10. 
rano, ryt kfóie zaprasza :i ;> krewnych, przyja- 

/  ciot, sć^a^ansyidh! i co diaków.
Z TEATRU. Z powodu crewilowej niedyspozy1- 

cyi p. Tadeusza Łowczyńskiego daną będzie w 
sofcoię 4 w rześria w rezorem  opera . T  r u  b a- 
d U)ru w  niez-mkniom j c osadzie w miaiśce za­
powiedzianej opery , F aust''.

LWOWSKI TEATR ŻOŁNIERSKI D i ;  o g. 
7.30 nsfJSezomsn w eąłi Stow. ,,Gwiazda" ul. Fraa- 
dkaękeńsfca L 7. Adbęuzie się ,„Drugi W ieczór Hu­
m oru". — W  niedzielę dnia 5. września o  god 
?-maj wisczór W ieczór K om edy"

Ceny iref ja r no obydwa przedstawienia 
po  T2 1 8 mk.. w stęp n a  sailę 4 mk, Żołnierze 
płac? połowę. Bilety do nabycia o godz, 7-Oj' przy

'Sto-w. ^Gwiazda".
KTO MA 'WIADOMOŚCI O INTERNOWAĆ 

NYCH W  NIEMCZECH, może paczyeić staran ia o 
rwotaienle ich, podaj ya nazwę miejscowości o1- 
raz  datę aresztowania, Ekspozyturze Otfdz. II. Na­
czelnego Dowództwa w  P o zn an i', o ow oh jąc  się  na 
pjepW M. S. Wcjsfc. C. II. Sztabu L. 3368/deń

, SŁOWO POLSKIE" n ie  zbyt wysako ocerda 
kulturę umysłową swych ezytel i';ów skoro da. 
rzy ich talami .artykułam i" jak umieszczony w 
•obotniui popołudniowym numerze utwór p. Anu 
druszewskhgo. T rochę więcej oświecania przyda­
łoby isię redaktorem  ,.Słowa Polskiego" a wówJ- 
czes zrozumieliby, że podobna utw ory nadają .hę 
do książek kościelnych dla pobożnych katolików 
e  lnie (ko pisma wydawanego w XX. wieku w f.K  
‘dnej ze stopie Polaki. I nia m a potem  zagramea 
piętnować Poiskę lapijeim ciemnoty!

Z SĄDÓW WOJSKOWYCH. Michał Połud­
nia gzezeg. 14. p. ul, kiiicakroinje popełniał dó- 
zercyp, Ze względu, że.; i i o ina ukońezonvch 20-tu 
la t zasądzono go  mą 5 Jat ciężkiego -więzienia.

Z ygm un t Wcjturib, sierżant 1S. pp. oraz pro ■ 
Sos batalionowego sp -sztu bił aresztantów, wyr 
Itnuszc1 |na nich pieniądze, sfałszował dokument 
służbowy by nie być przy (bielonym w pole, w 
końcu ludekł z aresztu śledczego. Zasądzono go 
W  5 3at ciężkiego więzienia.

RUCH BUDOWLANY W  KRAKOWIE SIĘ 
WZMAGA. Drożyzna tmnteryatow budowlanych 
jpe* tst ni ń,fl"i u trjas więfifoa. Za 1000 sztuk cegie! 
płazi [aą '.200 im ., 10 kg, w apna z  dostawą li­
czy td? Y00 mk., 1000 sztuk dachówki kosztuje 
1600 do 2000 tmSr. itd. Miłno to  ruch budowlany 
Wymóg;- gig w Krakowie znacznie. Obecni® koń- 
iczą tam szereg domów prywatnych bud :j 2 się 
iwiele zakładów przt-m^cnwych, o raz miejskich. 
JJ /Sas ineT w ow D  p to  j4 |a to m iast zastój, poza 
.m^ozTi&czącenń poprawcam i s t r y c h 1 budynków-, 

wykraczaniem  przdw ejonnyeh budlowSi 
NIESZCZĘŚCIE CHODZI W  PARZE. Ewa- 

'kno./ana ze Stryja p. Tuodozya Grzybowska żona 
'Stolarza, -wracała dla, domu pizez Lwów, by tu 
W  szjfianu ic dwieozić cwego męża żołnierza, któ­

remu amputowania negę. dnoidżu w pocih- 
g-u kolejowym spadły kufarki podróżnych z pó-
f.{i i dudażdżyły czaszkę j;;j 6-cio letniemu sytto\,-i,. 
który aroart wkrótce. Na dobitek jej i.Wodisze dzie­
cko Zachorowało na zapalenia płuc, Sióre Pogo 
Iowie imt- odwiozło dio (szpitala. Nieszczęść tych, 
jak n a  jedną liobiaięij est luż zanadto.

OFlARv V/OJNV. Na leczenie do szpitala 
przywieziono Jacentego Zaihaiuę, liczącego lat 
23, iftórego w e wsi Pcc jarków porw. Bóbrka raniły 
odłamki nieprzyjacielskiego szrapneła, oraz Mać 
ryę Puchaisttąl a t 21, ze wsk Czyżyki, povv. Lwów 
przestrzeloną kulą karabinową.

OFiARY KATASTROFY LOTNICZEJ. Adam 
R-acWewsfci -szereg. J0 po. pop--zony benz .n a  w 
czasie katastrefy lotnie; j kap. Mc. Calluma, zmarł 
csratciio w  szpitalu, zaś drugi 'Wąwrzjmiec Kło- 
sińaki szereg, tego jarnogo pułku, popa-zony w 
twtanz i yęicie, przebywai ;szcze w  szpitalu.

WŁAMANIA I (KRADZIEŻE- P. MaJisymilial- 
Co-,- i Goser-maniowi slrradziono ze strychu przy 
ul. Sytóstuskiej 1. 19 bieliznę w artości 15.000 ml:,

P. Adamowi Wałlngerowi Gospodarzowi, za- 
riiiuszkakmu przy ul. Szymonoiwiczów I. -6, sk ra­
dziono z pastwiska *cnowę, w artości 17 ti00 mk

P. Edwardo .i Bar,ak>wi Slcadzliotno ze s try ­
chu przy u!!. Konernika !. 28 bieliznę, w artości 
2.500 iw i. <

P. Antoni CzajkuwFSu ,,zgubił" w> okolicy 
Gworca gtównego portfel z 1.100 mir i dioktu- ‘ 
BWtttejj,

NAUKA NA 'JEDNOROCZNYM KURSIE HAN­
DLOWYM żerjsf-Ira M i e c z y s ł a w a  C h r i s t o *  
, a ,  profesora państw. Akademii handlowej w e 
Lwowie ni. W ałow a 25, rozpocznie się dnia 15. 
września b. r. nebożeństw-em w kościele O. O. 
Doei-Jnikanów o godz. 8-mej rano, — .Wpisy co- 
dzietmie, z v-ó j lbdem n iedzi^  i świąt oi-f 10-tej 
do 12 tej i 4—-5-tej. XII. sprawozdania szkolne 
bezpłatnie.

--
ZAKLmD NAUKOWY IM. H. JORDAN/ ;noz- 

poczyna naukę 14. września.

S k a ł k i  c g o s p o d a r ^ ii  h ^ l s ^ w i c k i e j
w Pułtuskiem, Ostrołęcklfcir, m m żyfiskiem . 

Pcdróż inspekcyjna prezydenta Saitosa.
WARSZAWA. Dnia 31 z. m. udał ślę pnezy.. 

dent Biinis-rów W itas, w towarzystwiessłefa sek­
c j i  StudziiiESŁiego, db dalszych okolic uwolnionych 
od inwazyi bciszewiicicicj

Przybył re j  uemv do P u ł t u s k a ,  gdżle przy­
jął ireorezentaniow urzędów, którzy zdali spraw ę 
ze sianu po v,'i ;.tu po najeźdzŁ. Czerezwyczajka 
bolszewicka m iałą rozpocząć sweją driaialność we 
środę -.ednaii dz i ń przedtem  wyparto bolszewików 
z Pułtuska. Bolszewicy wywieźli burm istrza mih~ 
fitąU H-nych' obywateli, Pretnięr przyjął reprszcif. 
tantów  ducłiowieństwa katolickiego, ewangietifjhieb 
go, rab iaav repręzęiriacye m iast Pułtuska; Nasiel- 
ft-iei' i IWyszliawa, wbjlówt i sołtysów  gimĄii i wsi; 
okolicznych. W szystkie re’acye zgodne są w  skar­
gach no postępowanie bolszewifcw, którzy zabra­
li IWdzy, takt że jesienna uprawa pól jest
przez to  m i m-iźliwiiona. Według dotychczasowych 
obliczeń zabrano o i c o ł o  1U.OOO koni, rabow ano 
tez ó,:Ai yl i ca szę .

Premier przemówił do zgromadzonych na 
dziedzińcu zamku, przadslawiajee oo rzad  już zre- 
tSi i zrobić zamierza, by przyjść ludności z p o ­
mocą

Serdecznie żegnany udał się nremwr w  dalsz,t 
drogę db O s t r o ł ę k i .  Taim w ładze rozpoczęły 
swoje czynności w loiral&ch urzędowych nie z'w 
pefriii oczya/Aizionych po opuszczeniu przez bo'szer 
vY (ów. ‘Miasto przedstawia ponury obraz znisz­
czenia. Polioya przybyła d.> Ostrołęki, w  2 gedz ny 
po ustąpieniu ły-lsze-wSków, w  parę dni porem ifnt- 
rie ui-zeda. P r m i  .ra  oczekiwał zastępca stai osty, 
zastępcy eejtihików i wóhowte. Tutaj pcuobnie 
jak jiy Pułtu^ru wy rażono w  rozm owie skargi na uf 
prowadzenia przez bolszewików koni i wozów, 
tak, że  stra ty  wyno.;zą około 60 proc. c g ó l n e g o  
s t a n u  p o s i a d a n i a .  Z powotfu braku koni, 
uprawa pól staje f.ię niemożliwa. Invrazya bolsze­
wicka- nastąpiła w chw i'i rozpoczęcia żniw. Wsku­
tek m j iz du  bolszewickiego ns widu obszarach

zboże na pmiu zmarniało. Powiat utracił wskutek 
iinw ^yi ^ liekwizycyi większa część zbiorow  e  pa­
szę die bydła w  całości. Zastępcy gmin zwrócili 
się. do premiera* z pnośbą o pomoc w  dbstanjzeniu 
.kr îji i iżywn-ośct a  w szczególności i  SofL
Czeicswyczaj.d urzędowały, a jia c z e lt  stał nieja­
ki Ko wale w sit i, były sekretarz związków zawo<fcv 
wycń. robo trików w  Ostrołęce. W ydał on szereg 
wyroków Z zadowolcr.i m  podnieść n ah z y  za­
chowani© się hnlinpśłC. i sam orzutną jej utitiialfióiść
w  zwalcz&rAt Lofc^ewlków.

Na mieście po przybyciu orem iara,; zebrała 
się. liczna publiczność i urząd; f! a  mu owacyę

Po w ysłuchaj.jj żądań iutlnoari i canih obia- 
trjcy  pomocy, udai się pieniler dio Ł o m f y ,  gdzie 
podiounie jak w  poprzednich mtejlsoowosciach ze- 
hanął j-iłę z j,fcprezentaeyą m iasją  i m iast okolicz­
nych oraz gmin. Tutaj t e  samw skargi zanissloiio 
prezydentowi m inistrów W  szczególności zastę­
pca rady miejskiej w  Łomży prosi, o pomoc fi­
nansową, wskutek zrabow ania w szysdech fundu­
szów- gm i-nych przez boiszeWłkówi i c. t-ooioc  w  
aprowizacyi. Również zastępcy gmin prowii o  p o  
moc v/ koniach, których obwinie ubyło 59 proc.

Prezydent m inistrów  iniormo ./ał się dbłcła- 
d rie  u petentów o  krzywdiadty i przedstaw ił za- 
mie-zni e przez rząd śnoditi yompcy.

Późną nocą opuśx i'c premier I omze. udając 
się do W arszawy.

-—-♦»* -

j e  s p o r tu

40 p p. Lwó® — 17 p. p. R^esz&r
W  niedzielę 5 \yrześnia odbędzie się na bo­

isku Tcw. zabaw  ruchow ych  m atch-ioorbalto- 
wy powyższych drużyn.

Początek o godz. 17, poprzedzi koncert m u ­
zyki wojskowej.

D rużyna rzeszowska, jedna z najlepszych 
drużyn prow incyonalnych, przyjeżdża w swym  
najlepszym  skł idzie.

Drużyna fWowska która odniosłr już  nie­
jedno piękne zwycięstwo jest dziś jedną z  n a j­
silniejszych drużyr. w ojskowych w Polsce.

♦** -

3  sal: rozpraw .
Szer. Kosydor W ojciech z 40 p. p. „Strzel 

ców lw ow skich", rodem  z  Jaryczow a starego, 
został w yrokiem  Sądu doraźnego z dn ia  28 
sierpnia 1920 uznany winny m zbrodni dezereyi 
i skazany na  karę  śm ierci przez rozstrzelanie.

W yrok został w ykonany dm a 29 sierpnia 
1920 o godz. 6 rano  n a  strzelnicy wojskowej 
we Lwowie.

—  • 1,1 *

TUWIM

t f o m u n i k i t u .

UZUPEŁNIAJĄCE WALNE ZGROMADZE­
NIE Stow. ,„Skała" odbedzie się w niedziele dnfa 
19- września 1920 o  godzinie 11. rano.

KOŁO DRAMATYCZNE ZWIĄZKU PRAC- 
KOLEJOWYCH odegra w  Niedzielę ó. września na 
cele .W szystko dla F rontu" w sali własnej Gró­
decki 1. 69;

1), JASIEK SiERTATA, obraz. Gramatyczny w 1 
akcie;

2) CZESC KABARETOWA;
3) POLOWANIE NA MĘŻA , kołnedya w  2 

aktach.
Początek o  god-. 6-tej wieczorem. — Po 

przedstawieniu za nawa towarzyska.

itr ’ ~ iisnon sć ptŁeapłgra 
= = S =  a a  w r z e s i e ń !

W szystkich prenum eratorów  prosim y, aby 
n a tychm iast przesłali należytość za wrzesień 
(n o ^ e  ceny w nagłówku). Ó d kogo do 10-go 
bm. nie otrzym am y pieniędzy, w strzym am y 
wysyłkę 1
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W dramacie tym wspaniała gra artystów osiągnęła -nalwyższe szczyty anyzmu. — Riiyserya mogła
tu rozwiuąd najwyższy kunszt twórczych natchnień.

Pnawifa r rozr-^dJsaer. n r  Fodka^gf acin
O 1 m iarodajnej osoby, przybyłej z Galicyi 

połticla. wsch. otrzym ujem y szereg ciekawych 
wiadomo-.ci, dotyczących ostatn ich  wypadków  
poza frontem  ukraińsk im , kióre przedostały się 
do prasy w formie niepokojących pogłosek o 
zaburzeniach na tym  onsza.zfi.

Podłożem  ru ch u  ukraińskiego, k tóry  stara  
się, oddziaływ ać na stosunki w G alicyi wsch., 
są dwie akcye ukra ińsk ich  em ig ran tó w : jeana
0 charakterze czysto bolszewickim, druga pro­
wadzona ; rzez PetruszPDBlcza, k tó ra mimo po­
zorów nac jo n a lizm u  stoi również w związku % 
popieraniem  boitzewizmu.

P unktem  wyjścia dla nich by! zjazd ukra­
ińskich wojskowych odbyty z początkiem  sierpm a 
w Pradze Reprezentowani na nim  byli przedsta­
wiciele wojskowych związków uk>aińskich z 
Czech i Ausiryi, wchodzący w skład t. zw. „Bry­
gady unraińskiej" z Deuisch — Gabel zorgani­
zowanej pi d p ro tek toratem  Czechów1

Na tym  zjeździć, w yłoniły się p o jląd y  o 
rożnych odcieuiacti, streszczające się osiatecznie 
w zasadniczym  postulacie n ezawistości i zjedno­
czenia U krainy, oraz w strzym ania się od wszel­
kiej akevi antyboiszewickiej, jako  że bolszewizm 
rosyjsW n;esie, z sobą zjednoczenie Ukrainy

Faktem  jest. że częś" zjazdu zorganizow ała 
stę pod przewodnictw em  M irosława Stczyńshiego
1 utw orzyła wojskowy komitet rewolucyjny w 
P radze, który stanął na stanow isku bolsze- 
wickiem z lekkim  odcieniem .lurodcwym  w du­
chu W irmsczenki.

R ow ncc.eśnie z łem działa Petruszewicz 
przeważnie kręiem i dyplom atycznems drogam i 
(pióby porozum ienia z koalicyą). Jest on naj­
ściślej zwr,ązany z całą  antypolską ronotą czeską

W yłaniają się u  niego trzy koncepcje : 1) a l­
bo niezaw isła zachodnia Ukraina, 2) albo w po­
łączeniu z Czechosłow acją, 3) albo ukraińsko- 
sowiecka

Skutki tej roboty dały się odczuć na g run ­
cie Galicyi wsch. — O aoło 20 lipca rozpoczął 
akcyv Rewiom pragkl, który m a zw olenników w 
części brygady ukraińskiej, znajdującej się na 
Rusi przy karpackiej w Ungwarzc, a będącej 
centrum  akcyi antypolskiej. Przedsięwzięcie tego 
Rewjłomu w rezultacie m.a to ch a ra s te r  ope 
retkow y. Na teren  galicyjski przez Ławoezne 
przedost&i się oddział ukra ńsko bolszewicki kló- 
ry  po uzupełnieniu  się lu laj chłopstw em  skłon­
iłem  jedynie do ra b u n k u  liczył do 1000 ludzi.

Na czele tego oddziału s ta ł niejaki dr. De" 
(tesz B anda la  operow ała przez parę dni, aż 
w ysłana ekspeaycya wojskowa zlikw idow ała jej 
akcyę.

Beicesz po wsiach, k tórem i z „a rm ią-1 swą 
przechodził, ogłaszał sowiecką republikę ukraiń- 
sko-gaiicyjską.

W yrzucony z Galicyi cofnął się na Ruś, 
gdzie podobno został przez Czechów aonlino- 
wany.

Do czynnej akcyi w ystąpił również Petru- 
szewicz, m im o swego k o n tak tu  z koalicya, 
opierający swe nadzieje na boiszewncach. On to 
rozesłał agentów, działających wśród armii 
Paw lenki, a skutkiem  ich zabiegów' by ła  im pre 
za  pułkownika Krausa. W  czasie parcia bolsze­
wików na Lwów Kraus Lczył na  połączenie się 
z mmi,  a gdy do tego nie doszło, postanow ił 
optić ć Pawlenicę i wycorać się n r Ruś przy- 
karpacką.
Zuołdł on z sobą uprowadzić około 1000 żo ł­
nierzy. Ale konfraticya wszczęta przez nasze 
oddziały nie pozwoliła m u  n a  przekroczenie 
granicy i obecnie przedsięwzięcie Krausa znaj 
duje się w' stadyum  zlikw idow ania.

Rabunki  w m iasteczkach Galicyi należy po­
łożyć jedynie n a  karb  ajentów  Petruszewicza 
dążących do skom prom itow ania arm ii u k r 
Paw lenki. W ojska P etlu ry  zachow ują się zupeł­
nie lojalnie względem dowództwa polskiego, a 
panuje wśród nieb surow a dyscyplina.

NA UROŃCIE W OJSK UKRAIŃSKICH ‘V  GALI­
CY! WSCH.

WIEDEŃ l.fw^zesrfla (Wied. B K.) Ukraińskie 
Elaąp prasow e otrzyroaflj z Tarnowa następujący 
telegram:

Dnia 26. Bierpn% rozpoczęły sie pod Ha- 
fi ;z«nt f Ąlezupol m  now e ataki ukraiński j armii" 
pBWkn?;| skierowane przez Dniestr, przy czem 
n a s z a k a w a  l e r y a  p o  obu s t r o n a c h  S t r y t -  
p y  d o t a r ł a  w  B u c z a n z a  i odparłu
tr.»ai.O ' t i k a k n łn e  mleprr,l.ąMsPiL-ialaikj! zagrożo­
nego ita tyrach boi-szewi iaago  skrzydła południo­
wego. Wschodnia Galicja na południe ocf Dnie­
s tr*  jest • wolna od bolszewickiej inwazyi- Poło­
żeni; n a  ukr froncie jast stale pntnvśl*»e. Rozu 
: i . wena w W iećnj^i i Pnenfee pogłosaf o rzekomych 
ruchach powstańczych w* wsch. Galicyi są n k  
prawdziwe

przez parafian księdza, rozeszła się lotem  po ca- 
łem  przedm i'ściu  gródeckicm i pośród kolejarzy. 
To też gdy wczoraj popołudniu  w asystencji 
zjawili się inni J«rączkarze“ z wozem, w mig 
zebrały się na  placu Bilczcwskirgo przed p a ra ­
fialnym  budynkiem m asy publiczności.

Nie odstraszyło to jed n ak  poczciwego księ­
dza, bo z uporem  m atiiaka pow ołując się na 
swą osooę i polecenia różnych wiadz, roz­
kazał przemocą wyrzucie m eble organisty z 
m ieszkania.

Tym czasem tłu m  pobiel, dzieci i mężczyzn 
rósł i około 10-tysięczce m asy zapełniły  ulicę 
i cały plac kolo kościoła, ludzie ci znając rzecz 
całą złorzeczyli i odgrażali się nieludzkiem u 
proboszczowi, i w dosadnych słow ach piętno­
wali jego nieludzkie postępowanie.

Gdy złożone część rzeczy ua wozie oburze­
nie się potęgowało u zabranych , z tłu m u  po­
częły

padać Kamienie do “tkren proboszcza
i przez w ybite szyby w padały do wnętrz? m ie­
szkania.

Zanosiło się na niebyłe jaką aw anturę, bo 
zastęp policyi konnej i pieszej nic m ógł dać 
sobie rady ze wzburzonym  do głębi dum  cm 
oburzonej publiczności.

Na szczęście jaw ili się. przypadkow o na p la ­
cu radn i miejscy z k lubu  socjalistycznego, k tó ­
rzy uspokajali zebranych, a wstrzym ując n a jb a r­
dziej ■ oburzonych n a  bru talnego  proboszcza od 
użycia drastyczniejszych argum entów , na które 
się zanosiło. Skończyło się, jak  nie mogło ina­
czej, bo z ' b ra n i  i sąsiedzi wnieśli na nowo 
rzeczy do m ieszkania, uspakajając ciężko c h c ą  
p. Deco / ską .

Do późna wieczora ludność oblępria miesz­
kanie swego księdza proboszcza, k tó ry  zam ­
knąw szy się w swych 9-ciu pokojach, p lanow ał 
zapew ne „postaw ienie n a  swojem"

F ak tu  tego nie koloryzujeiny an i też 
nie będziemy naprow adzać ocipowiedmca m o­
rałów .

Zapytujem y jed n ak  wyższe władze duchow ne, 
jak  długo jeszcze pozwoli ks. S igm untow i kom ­
prom itow ać stan  swój i wywoływać i prow oko­
wać m asowe zbiegowiska ludności, k tóre raogą 
się skończyć d la niego i d ia jego owieczek n a ­
wet k iwi  rozlew em ?

Stw ierdzić bowiem  należy, że ta ostatn ia 
aw an tu ra  ty lko dzięki taktow i urzędującego na 
miejscu, kom isarza policyi skończyła się względ­
nie spokojnie.

 .awar

Z< rtó rr ir j tę re<2akey» nU odoo-d sdu

Z a w i a d a m i a m  S z a n .  G o ś c i ,  
ż e  f i r m a  A tJ G U S T  L Ó W  b ę d z i e  

I n a d a l  p r o w a d z o p ą .

M . L f t w c r s .

Jak m s . -  i r z c z  od ś w ,  Elifcisty
ruipaw al swego organistę.

p rz e d n o  o podwyższenie pensy i miesięcznej z 
Sfl na  100 m arek, ksiądz ten, uw ażając to  za 
niesłychane przewinienie z miejsca m u ■wymó­
wił posadę i uzyskał wyroK sądowy o wjwzu- 
ceme go z zajm ow anego m ieszkania. N aturalnie, 
że nie pom yślał o tem, by styranem u na u słu ­
gach kościelnych organiście dać jakie takie za­
opatrzenie na  starość.

Przedwczoraj popołudniu, gdy ji. Decowski 
u d a ł się do szpitala by odw odzić rannego syna 
żołnierza ksiądz proboszcz uznał tę okoliczność 
za odpow iednią by cnorą jego żonę w yrzucić z 
m ieszkania.

Sprow adzeni jed n ak  ludzie zeryentow aw szy 
Się w sytuacyi, okazali więcej serca i li­
tości od proboszcza bo odm ówili spełnienia lun- 
kcy; rum acyjnęj.

W iadom ość o żart arach  „umiłowanego"

P. Józef Decowski, liczący la t 63, przez 46 
a t  pełn ił f unkc ję  organisty  przy kościele św. 
Inny, a ostatnm  w kościeie św. Elżbiety.

Przed d w om a laty mianowano proboszczem 
>rzy tym  kościele ks Adolfa Sigm unta, którego 
irzeniesiono do Lwowa ze wsi Bary sza koło 
luczacza. Ten „ojciec duchow ny" z miejsca po- 
:zął pestępyw ać ze swem ; parafianam i iak  pań- 
zczyźniany ekonom z chlonem . Na wołowej 
kórze nie spisałhy opowiiści, k tóre kursu ją  w 
Izielnicy Gródeckiej na  lem at jego nietaktow no- 
ci.

Niektóre fak ta  piętnow ano już publicznie w 
L iennikach , ale niestety nie podziałało to zu- 
lełnie n a  zatw ardziały ch arak ter ks. proboszcza 
Snany już jest naszym czytelnikom  jego zatarg 
: wym ienionym  organistą. Gdy p. Decowski, że 
»  względu n a  obecną drożyznę p rosił go po-

T U T K I  1 B I E I M i  C f f i A R E T U W E

W. L “
NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
:: WSZĘDZIE DO NABYCIA. ::

Muli Io w . filc. Lwdw, Dl- Mm !. Zii.

25 MAREK kosztuje pesni^szesenie adresu w 
"Kalendarzu ludowym" na r. 1921 w łortaje iak 
zesziego roku Zwraca się prz,?to Kyagę P. T. 
adwokatów, lekarzy, in ż y n ^ ó w  i t. d by laczk i 
iiauśybć swe adresu ro w n o c ^ a ie  z rr&lewtością 
poć adresem; Lud. Tow. Wyćawmjpzie. l.wjów*
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W v '-k a  z  p t i s k a r s * w e m  aa W a r s z b i b  ib
i  u  n a s .

'Jedną wielka ' zasługą obecnego rządu j est 
rozpoczęcie energiczna watki z mafią paskarską 
wt (W&rszawie^

Os a ir i  > stanął jako pierwszy oskarżony pro­
d u cen t wieśniak, który za ‘405 gr. m rsła  zażądał 
90 jmarek.

Rozprawę odroczono, by przekonać się , czy 
.  wie wsi oskarżonego wywieszono powiadomienie

0  (sądach doraźnych za lich wę.
“Naród" w  palnymi z ostatnich numerów pro­

ponuje, by wciągnąć ogół do wa£ki z pa&karstwein, 
ofiarowuj ]c donoszącemu potowe wartości 'zgło­
szonych a ukrytych jpowarów przez paskarzy.

Do jakiego stopnia rozwinęła się ni;cna sps- 
kulacya liyen paskars] ich w  Warszawie, świadczy 
wykipcie tam  umegdaj tajnych magazynów towa- 
rów

w a i r t o ś c i  m i l i a r d o w e j
W  brow arze Jungą przy ul. Grzybowskiego f. 

62 jw W arszawie w różnych kryjówkach poukry­
wał. swe zapasy "'firma ekspedycyjna ' ‘Węgielek
1 Ska“ , ; ;Po3 ska udziałowa ageneya ea in a " , któ- 
rfej właścicielami Są O grodzki i Ska, oraz znany 
i osiawiony

‘■Puzapp".
Poufnie powiadoniiom o tern, wradze zarzą­

dziły rew izyę i  znalazły w składach O grcizkie- 
go p 'zechoiww ane tam  od początku 1919 r. 546 
skrzyń imączki odżywczej dla dzieci, 16 bei tka­
nin, 15 skrzyń cygar^ 349 worków kakao w łupia- 
kacłi, 15 worków kawy, 12 worków gruszek su­
szonych, .30 skrzyń mosiądzu, 648 skrzyń nos; 118 
skrzyń naczyń kuchennych, '350 skrzyń gwozdzi,

m u rca i 'miejekiego urzędu aurowizacyjnego.
O ciilebia tym  czytam y niemal codziennie we 

wszystkich dziennikach lwowskich skargjr i utyski­
wania konsumentów, że jest gliniasty, zle wypie­
kany, bez smak ̂  a względnie o  dziwnym omattu 
wogóie, że jifet niemożliwym da spożycia.

Sypią Się więc złorzeczenia n a  aprowizacyę 
miejską, k tóra odpowiada znowu w dziennikach, 
że zboże przezr aczome młynom jest pierwszej ja ­
kości, a tylko winni są piekarza, którzy rzekomo 
mis. z \ i .mąkę tę  z innemi dodatkami, nicnadają- 
c e r  i |.aę do spożycia; piekarze zaś podają, do pu­
blicznej ‘wiadomość1 “sprostaw ania“r że nie oni 
są  winili, lecz właśnie młynarze, którzy dodają 
różne inne nnodiJkia ziemne db  otrzvnyaueg|) z a- 
prowizacyi nbożfy i fw ten spoś-ób pogarszają ja­
kość mąki, dostarczanej przez nich piekarzom.

W  szukaniu w inny cl. gubi. się leonsumem, bo 
zwauair-e winy z Jednych na drugi,cli odbywa się 
u tartą  już drogą, czyli językiem ludowym mówiąc: 
“w  kółko Macieju".

Na komisy; aprowizeiy jie j poru izano również 
kwestyę "cizm nego" chleba, a  klub P. P. S. otrzy­
m ał “zapewnienie" u kompetentnych sfer, że ja ­
kość chleba się poprawi w najbliższym tygodniu.

Lecz biedny konsument nie widzi tej popra­
wy, a  chcąc uniknąć choroby swojej i rodziny 
całej bojkotuje chlcb miejski, kupując p o .“ paskar- 
skicn“ cenach chleb możliwy do spożycia, któ­
ry  rw każdej ilości nabyć można ‘ pt>d ,szkołą"*'

Że konsumenci Taktycznie bojkotują chteb 
miejski, m ogą zaświadczyć najlepiej kierownicy 
konsiunrlrtCI.lwłaścicltóe sklepów spożywczych, któ­
rzy są  w  kłopot.iiwem położeniu, bo w urzędzie 
apryn imcv jnrrn musza wykupić lasygnaty na cnleb 
miejski, k tórigo jednak n ie są  w  możności wys- 
arzedać, bo konsumenci nie zgłaszają się wcale

292 woreow szpagatu lnianego, 52 skrzynie ręka,- 
wic„ ,170 ból papieru^ 2 skrzynio obuwjlaj T 28 skrzyń 
ołówków, oraz blisko 15 wagonów kwasu sol­
nego — oo przedstawia olbrzymią wartość.

'W  (składach zaś \Vęgiefiito, i Spki znaleziono: 
216 kompletów uprzęży wojskowej, 49 bel ma' 
nuiaktury, 12 skrzyń lowarow kolonialnych, 200 
worków nasion ,,3 h-krzmie mytfu®, 3 skrzynie cze­
kolady, 17 Skrzyń herbaty, 10 worków kaw y riepoi- 
Idnej a  nadto 39 rof siatki drucianej, 10 skrzyń łą­
czników elektrycznych, 6 sikizyń gwozdzi, sporą 
ilość w ag dziesiętnych) i t. jp.

W  składach Puzappu znaleziono nie mniej njs 
więcej tylko-

14 t y t ś i ę c y  b e c z e k  ś l e d z i ,  
go których Puzapp w  całości się nie przyznaje.

Odkrycie tych składów iest senzacyą ania w 
W arszawie, lecz tw ieiazą w taj emniczeui, że po­
dobnych sezam ów jest’ jeszcze mnostwo w  tem 
mieście podobnie jak w e Lwowie

W ładze opieczętowały te tskłaHjy i obstawiiy 
s tra ż }, a  ich właścicieli oddadzą poa sąd1 do­
raźny.

Tak postępują w ładze w stolicy państwa, któ­
rą  chcą oczyścić z malii paskarskiej

Pytamy pię. teraz: co czynić zam arzają w ła­
dze we Lwowf Cl W Ma .opcjaos,, i Inaś ywolni.6
od band1 spekufantówfi peskarzy?

Fgteay z (równą energią rozpocznie się wałka 
z tom i hyenami, które uczyniły Lwów najuroższem 
ir.itstem  w  Polr.ce?

epitetów pod ladcnsem prezydenta Neuman,u u- 
rzędu apr.m  i;-.:c f^ago, m łynarzy, piekarzy) t we* 
góle cal j ci maszyny m agii iracko - chlebowtjj, 
że nabi r. f i  przekonania o  wicie jedynie nieudol­
nego zarząuzania gminą ■ przez “ojców m iasta".

Jednym, z ęłów nycb (pytań konsumentów, si j>  
nawywanych do eorzecb j tcych chleb jest następu­
jące: “czy Neuman je również tan ćMeb z gliny"?

P o tak świetnych zbiorach tegorocznych, 
wprost niezrozumialen* jest zarządzenie odpowie- 
d ;i dnych czyn oków, mocą którego wyznacza się 
tak pod każdym względem r i  .możliwy chleb lu­
dności s.«ejskiej. Tem 'bardziej meznozuinrJem, że 
jak czyta 'i;m y rw dziennikach, jeńcom bolszewickim 
dostarcza się codziennie białego chleba, tak, że 
ci zdziwieni zapytują “ jakie to święta są w Pol­
sce", żc. oni otrzymują chleb biały!

Vv'i;q ula jeńców bolszewickich, którzy godzi­
li" n a  całość państwa, przed których zalewem za­
grożony była ludność Po!s ' i  narażona jeszcze na 
zniszczeni:! i pożogę, znajdujemy chleb zdrowy do 
spożycia — a dla naszej, znękanej tylol-et.uą woij- 
:ną i do nfjezerszych prawie granią bohaterskiej 
'i ofiarnej i". wyrozumiałej ludności Chleba zdro- 
wegoi liii i maany-Ale j mcom nia dostarcza ch leba 
P ia s to  i. (tego świetni referenci ąprowizaeyjni.

Apei- j i n y ’v r c  db m inisterstwa aprowizacyi 
w pierwsz i i iii, by nastąpi .> pewha rozgatunko- 
wanie konsumentów, w  ten sposób, aby mieszkań­
cy Lwowa knogti dostać chleb możliwy do jedze­
nia, aby nie “ świąckowali1 jedni, gdy drudzy z 
obrzydeeri ;myć Jękiem o  zdrowie kładą chleb ao 
ust.

Sądzimy, że m inisterstwo aprowizacyf postą- 
f i w  |mvś; powyższego dpuafa i usunie rozgorycze­
nie pan f po poimiędzy konsumentami.

Zwracamy Wę do eiarządt m iasta, aby z. posu-f" 
danego zboża produkowa* tmakę a nie sam t otrę-

d'u odrzucer’r przez po. pryncypaiów nowego 
oer.nika płac przedłożonego przez organizacye 
centralną.

Po dziewięciu tygodniach bezrobocia właści­
ciele drukarń pp. radca Styfi, Schwarz, Bluj i 
Knolłer w  całości podpisali cennik drukarski, gdyż 
postaw iane warunki p.'acy J-edwie odpowiadają isba 
śłychianym isiosuntom drożyźnianym. Te cztery 
drukarnie poefały prac?.

Jedyni a właścicaiel drukam i udziałowe, Jan  
Łazor nie chciał zrozumieć nędznego położenia 
pracowniKÓw drukarskich, a swych dawnych ko­
legów zawodowych. Zrazu szczuł pryncypałóv; i 
zagrzewał ich cynicznie do wytrwania przeciw 
robotnikom — len  b Rusin, którego pam ięta­
ją jako członka ,,Pnośv:iły“ w  roli pastiiJćha w 
,ji\Ticzy Betl j niskiej". Pó miej' jednali zwąehał Ł a­
zor żer w  pałacu ks. Lidtupa Pelczara. W krótce 
też jmiatacz ten' s ta ł się właścicielom jednij z r.ci:- 
większych drukarń przemyskich. Na w bhw  j uko­
rzę  n i i-Spis alby grzechów tego pryncypslif i dzhf- 
łacza, który tylko dzięki poręee pp. r. Wajdy i 
Szczurkowskiego nie dostał się -do wlę i.Ilia za 
,,zanik" 12.00° koron z k a s y  łuf. oddziału korpu­
su ic. k. ausfr. weerantów wufak.

Dziś pan tego hani tonogo pokroju pędzi sw o­
ją druk ar. i wyzysltiem sił rrłodócianyćn, oraz 
pracą osób pełniących służbę w: j .kiw a i prze;- 
chwdla się, że na strej iu zarobił już 100.000 

Skandalem j idńak jest i i jsłycńianym, ie  ist­
nieje pew na klientela, która popiera takiego krę­
tacza. O rgari-acya nasza odczuwa słuszny żal 
dc przeimys iigo  T o iw /U r  a r n a  t y c z n e  g o  Al. 
hr. F r e d r y ,  które tam sw e rzeczy druk j \

Toż Sam® tutejsze N. P. R. Wszak T iarą  
tego brutalnego wyzyskiwacza padło właśnie k j .  
ku człenków N. P R.,',gorących patryotów, k tó­
rzy nu  j ‘Ą  liczną rodzinę w  "Przemyślu, zmuszeni 
zostali do wt jazdu do Lwowa.

Czr naćazLje program  N. P. R., by popierać 
wyzysla,va;za. który zacietrzewiony w swym u- 
porze r  i i r  ice uznać słusznych' i skromnycn Żą­
dań roDotniczych?

Dlaczego narodowo-dimokratyczn i , i .nia" 
tam się drukuje0 ,

Czy su-miema pozwala popierać zb. j otowaną 
drukarrię? Aby publiczność (mogła r ę  zu: jent-o- 
wać, będziemy odtąd na drukach wyiconanych. w 
tej drukarni fczorownj, które pojawią się w  mie­
ście, dopisywali . w y k o n a n e  ł a m i s t r  e j k a »  
m i; “ .

W  końcu iięinujemy dwie pracownice: Olgę 
Paoałtćw bę i Huźmióską, które od samego p-ocząt- 
Ł> j walki cennikowuj szły przeciw robotnikom, 

W yrzucić je z wiszysuuch .organizacyi Iudzj 
uczciwych..

A tobie Łazorze, wrogu przewglotiny i kr wio-, 
żfTCzy wryzyśkiwaczu pracy, którą się tuczysz bez 
m iary fod lat, zapowiadamy, ze niuno iż uroczyś­
cie oświadczyłeś, że nigdy z organlzacyą naszą 
nipa wspólnego mieć nie, będziesz: prz i Uie czas 

i (ty ffie ukorz.ySżi i czołgać się będ { c  i  błą- 
gać, aby -cio dopusz izono dio łasld p<.rozumienia 
t i j  z robotnikami, z tu o ry ch  wyssałeś najlepsze 
siły.

Będziesz fmia^f t upiokorzonjy! T{/, i twoi do­
radcy !

Rząd sow!8cki o Internnwanycfr 
w Nte*??czectr wojskach hilszow

W IEDEŃ. 2. września. (Pat.j  ̂ „Gor. Heizoga 
z B erlina.“ Przedstaw iciel sowietów w Beninie, 
Kopp wystosował do rządu niem ieckiego dwie 
noty. Pierwsza zaznacza, że rozbrojenie i in te r­
now anie wojsk rosyjskich, k tóre były zmuszone 
przekroczyć granicę niem iecką, było rzeczą 
w ładz ni em icckch  a nastąp iło  pod ^nadzorem  
kom isyi m iędzykoalicyjncj; co jest zupełnie nie- 
dopuczczalne ; oznacza wm ięszaniem  się trzeciej 
w ładzy.

Rząd sowiecki oświadcza gotowość ponoszenia 
kosztów u trzym an ia  internow anych, spełni jed­
nak  ten  obowiązek ty lko  wtedy-, gdy będzie m iał 
pewność, że jego w ojskam i nie zajm ują się 
żadne m ocarstw a trzecie, k tó rych  stanow isko 
przychylne dla Polski jest niewątpliwe.

Druga nota wspomina o  zujiciu nad granicą, 
gdzie wojska połsKis ścigały bolszewików, rozf 
broiły ich  i  znowu się w ydaiły. Nota' prosi o  
stwierdzenie, czy’ niemieckie władze i niemiętł- 
cy pDywatode brali w nem udział.

z ch ędu  kupna tej “ gliny' by z których trudno będzie dostarczyć chleb na­
Właściciele Sklepów spożywczych) i sisrownif- dej ący i'i%_do jedzenia. , A. B.

jy konsumów nasłuch, j > etę w ciąga d o ff .i tygrf-1 — —

Z  Przem y^!d.
ECHO BEZROBOCIA DRUKARZY 

F i l i a  S tb w f. d r u k a r z y  „ O g n i s k o 1'  w l  Z dniem 3. kwietnia 1920 stanął ruch  we 
R r z e m y  ś l u  iprzotyła nam  pismo następujące: lwtszystldch drukarniacn tutojszy^i a  to  z powoi-

O m i e j s k i m  e h l « u i e .
Po okresie chluba "białego", nastąpił okres 

chleba "ci Hfljęgo", jak go delikatnie nazw ał ko-
dr i i  całego różnych tmlmicif i (więcej :‘enncznycń“
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W szystko dla sp raw y  m p o i  Eowej ?
STRYJ, w sierpniu.

W skutek w ypadków  na arenie politycznej i 
groźnych niebezpieczeństw uw aga tut. ogółu od­
wróciła się od zjawisk życia codziennego. W y­
korzystują ten fakt rozm aici rycerze przem ysłu 
wojennego i paten tow ani patryoci uznawszy, że 
chwila stosowna do łow ienia ryb w mętnej wo 
dzit nadeszła. Bez względu tedy na jakiekolw iek 
■asady, stara ją  się chw ilę wyzyskać, póki uw aga 
Ogótu zdolna będzie zając się spraw am i najbliż- 
izeiu., napychają sobie kieszeń tem pochopniej, 
ie p rzekonan i są, iż dużo czasu już nie pozo 
taje A że panow ie ci rek ru tu ją  &(ę z najroz­

maitszych sfer, wnoszą gangrenę społeczna do 
nstytucyi takich, k tóre od wieków przyzwycza­

jeni ,esterm v za czyste i dalekie od wpływów 
ie ir >ralizacyi naw et wojennej uważać.

Mamy na m yśli przedewszystkiem  tutejszy 
Sąd ok-ęgowy w ydany zupełnie w pływ om  en 
leckim  od czasu, kiedy odebrano prezydenturę 
z*. Misińskiemu, a oddano endeitowi radcy  Wol- 
kiem u. PrzywTÓcono wprawdzie po krótkim 

Masie status quo ante, ale tylko form alnie, gdyż 
•zady pozostały (co jest publiczną tajem nicą) 
w rękach  Przybystaw skich i Semkowiczów.

Skutki  nie długo dały na siebie czekać. 
W tajemniczeni znają dokładnie, a ogół tylko 

pobieżnie aferę, k tóra tylko częściowo dała się 
ęatuszować, gdzie zarzucono przekupstwo, a 
jidzie ponoś jeden z radców  został zasuspen- 
lowany.

T akich  spraw , o k tórych  mówi się po cichu, 
tle powszechnie jest więcej i czas najwyższy, 
iy  rak  został wycięty i przestał toczyć jadem  
woim m łody organizm  państw owy. Nawet psy­

choza w ojenna nie uspraw iedliw ia faktów, które 
niżej przedstaw im y i w zarodku należy stłum ić 
•akie Zjawiska, by utrzym ać zaufauie ogółu do 
tej m agsstratury, jak ą  jest sądownictwo, obow ią­
zane stać wyżej ponad  nam iętności polityczne

ponad  w ojenną etykę dyktow aną pogonią 
za zyskiem.

Oświetlenie publicznego dom agają się Drak- 
■yki pana nadradcy  Przybysławskieąo. jednego z 
nenerńnr tutejszej endecji, kan d y d a ta  na kom i­
sarza rządowego w gminie i n a  w iceprezydenta 
Sąau.

Mimo antysem ityzm u pana  nadradcy  należy 
to najbliższego otoczenia jego rodzina ortodok­
syjnych i bardzo pobożnych żydów Glasbergów, 
izego za łe nie m ielibyśm y pana nadradcy, 
wiadomo 1 owiem, że u panów  z endecyi co in- 
tego p rak tyka , a co innego głoszone h as ta  — 
gdyby nie to, że Glasbergowie korzystając z 
^rzem ożny-h  w pływów pana n ad radcy  popeł­
niają czyny kolidujące o #  tylko z kodeksem 
honorow ym , a to  reinbaruziej, że

tani nadradczyni jako spótniezka Majera Glak- 
berga

figuruje w księgach gruntow ych w interesie, ja- 
łaegoby nav>et paskarze i inne hyjeny wojenne 
<ię powstydziły.

Żył sobie m ianowicie na przedm ieściu słryj- 
tkiem  tz. Ł anach  w ieśniak im ieniem  Leibrok 
Był właścicielem  gospodarstw a ki lkunasiomor- 
gowego, i tore uprawna), plony zbierał, żywił 
% owoców żonę i kdfeorb dneci i F ana Boga 
en w ab ł' W ojna .zburzyła tę idyllę, a przyczynił 
się do i'-"go Majei Glasberg w spółce z panią 
nadradczynią Przy by sław ską. Gdy L eibrok z po­
czątkiem wojny poszedł do wojska, a następnie 
dostał się do niewoli rosyjskiej, żona tegoż pod 
nieobecność męża naw iązała stosunek z  obcym 
żołnierzem O kohczncść tę w ykorzystał Glasberg 
W ten sposób, że „Odkupił* od Leibrokowej za 
bezceD połowę jej realność, (za H60U0 koron) 
um ożliw iając jej wyjazd z kochankiem  i opu» 
szczenię dzieci, a pan i Bronisław a Przybysław ska 
i Majer Glasberg zain labulow ani zostali za w ła ­
ścicieli w miejsce Zofii Leibrok.

W międzyczasie pow rócił Leibrok z niewoii. 
Zony nie zastał, dzieci u  obcych, budynki p o ­
palone Kiedy dowiedział się o praw dziw ym  
stanie rzeczy zapała ł chęcią zemsty przeciw 
Glasbergowi i tow. W tedy p. nadradca zjawia 
się jak o  prawdziwy „dobrodziej", dopom aga 
Leibrokowi przez protekcyę w G dbudw ie (mój 
Boże, gdzież tych  endeków  nie m a) do uzyska­

nia m ateryałów  budow lanych. Leibrok otrzy 
mawszy m ateryał zadłuża się i własnym kosztem 
i trudem  staw ia budynki.

Zaledwie jednak  budow a by ła  skończona (na 
chw nę tę Glasberg ja k  pająk czek ał)— wpływa 
do Sądu skarga p. nadtadczyni P rzybysław skiej 
przeciw Majerowei Glasbergowi (spólDikowi l) 
na pierwszym  m ejscu, a Leiorokow i na  drugim
0 zniesieniu w spółw łasności do 1. cz. C. I 324(19 
W len sposób p. nadradczyni w procesie tym  
wraz z Glasbergiem uzyskała kolosalną przew a­
gę nad  przeciw nikiem , gdyż skarżąc Glasberga 
uzyskała z jego strony uznanie, a pow tóre litera 
G. przydzieloną by ła  drugiem u m enerowi ende­
cyi radcy  W . Steroryzow any Leibrok kiedy 
przekonał się, że nie podoła pani nadradczyni
1 Glasbergowi (akta tego procesu bardzo poucza­
jące w tym  procecie) zaw arł z nimi ugodę, m ocą 
której odkupił oó m ch poiowę przez się w ysta­
w ionych budynków  za 26000 K. i dodał im 
pas ziem i, k tóry  ci sprzedawszy uzyskali dal­
szych 10000 K„, .ak  że reszta 6 — 7 m orgów 
g run tu  miejskiego pozostało Glasbergowi i kon- 
soreyum  jego zupetnie za darm o.

Obecnie sprzedali ciż państw o g ru n ta  te n ie­
jak iem u M ykietiakowi za 2550 dolarów , zaczem

„zarobili'' nr czysto na tej „trałisaftcyi" prze­
szło  pół miliona koron!

A nrzy tym  ostatn im  interesie m ała kom e­
dyjka narodoor. M ykiehak jest jest rusinem  
— Glasberg sprzaaaje g ru n ta  zrabow ane u Leib- 
roka zs 2500 dolarów — państw o Przybysław scy 
nie chcąc, by ziemia przeszła w obce ręce u- 
chwalili nie zgodz.ć się n a  tę sprzedaż i pani 
radczyni odm aw ia podpisu swego na  kontrakcie. 
M ykietiak grozi skargą o dotrzym anie umowy 
lub o podwójny zadatek. Dowiedziawszy się o 
skuteczności procesów Leibroka, rezygnuje ze 
skargi, a przem aw ia SKuteezniejszym argum en­
tem  : nadk ład? przy cenie 50 dolarów  (10.000 K). 
Skrupuły narodow e państw a nodradców  przeła­
man e — pani nadradczyni podpisuje k o n t r a k t !

Ten sposób w ywłaszczania rolników  nie 
wystarcza jednak pan u  nadradcy. Także i 
w dziedzinie „interesów aprowizacyjnych* oka­
zuje swoje zdolności przy pom ocy Glasbergów 
i w spółce z m m i.

W lu tym  b. r. na  adres konsum u saaowego 
p. nadradca  do spółki z ucibą Gluaoert iem 
sprow adził węgiel i po cenach paskarskich  
sprzedaw ał’ takow y dzieląc zyski. Pow staje ty l­
ko -westya czy członkow ie konsum u o tem  
wied ieli ? gdyż o dalszej transakcy i zbożowej 
tej njrprotoKołowanej spółki dowiedzieli się i w 
(cj m ierze naw et spisano protokół w S taro ­
stwie.

Mianowicie ;
beib Eiasberg aprzemeańerzsi?» instytircyi har- 

dlorosj, do które) należał około 15C 000 Ff
Przym knięty przez policyę zosiał na  żądanie 
Sądu (1), k tóry  dziwnym  zbiegiem okoliczności 
dostał w iadom ość poza urzędową o tem  areszto­
waniu przed spiseaiem  protokołu  przez policyę, 
odstaw iony do Sądu. Sąd natomias t  pozwolił 
G lasbergowi z wolnej s tę p y 'odpow iadać i m im o 
up ływu od popełn ien ia d efrau d acji po dzień 
dzisiejszy okofo 4 miesięcy nie przesłuchał ża- 
dnsgo z poszkodowanych.

To wszystko byłoby zagadką, gdyby nie to, 
że okazało się, że za pieniądze przez Glasberga 
zdefraudow ane „zakupioną* zestala pszenica, 
k tó rą  tenże Glasberg w ysłał na adres konsum u 
sądowego. Z naczna cześć tej pszenicy poszłr na 
o rdynarny  pasek, a resztę jak  wyjaśniono człon­
kom  konsumu ty lke „z laski p. Przybysław skie- 
go* rozdzielono stosownie do ra n g i i przynale­
żności partyjnej panom nad- i radcom  po k ilka 
cctn. m etr., funkeyonaryuszom  niższej rangi i 
kategoryi po kilka kilogram ów , a d!a niekló* 
rycn nie Mało. Na zgrom adzeniu konsum u nie 
w ytłum aczono członkom , ani nie w spom niano 
c części zboża na p as tk  puszczonej, an i o tem  
k to  z Glasbeigtem  „godziwe zyski" dzielił.

O pinia publiczna dom aga się jednak od Sta­
rostw a urzędow ania w tej sprawie, jeś li S ta­
rostw o dosyć energi' okazuje o wobec m ałych 
paskarzy, a  w ostatn im  czasie i wobec obszar­

ników7 (zresztą słusznie), to dla p rzykładu  < 
w tyn, w ypadku  nie należy ad  acta proLokołsŁ 
odłożyć, lecz urzędować.

Nie wiedząc kio  tem uż Leibiy Glasbergowi 
patronuje przy szantażu na rodzinie ho fra ta  
R am ułta  przy pom ocy skradzionego u  śp. ks. 
Puzyny listu odkładam y sprawę tę do zba­
dania.

Juk  widzim y z powyższego stajni? Augiasza 
dom aga się koniecznie wyczyszczenia i to  za­
wczasu.

W ładze kom petentne wzywamy do z ro h en ia . 
porządku — my z naszej strony szeregiem ar­
tykułów  poslaram y się nrzyczynić do napiętno­
wania łajdactw  i oczyszczenia atmosfery.

dodatkowy roczników 1B85 do 1PC3 .
W  dalszym  w ykonaniu  już swego czasu wy­

danych  rozporządzeń, ogłasza się pobćr dodat - 1 
i. o wy d la tych  popisowych narodowości polskiej 
urodzonych w la tach :

1885, 1886, 1887, 1888 1889, 1890, 1891,
1892, 1893, 1891, 1895, 1896, i897, 1898, 1899, 
1900, 1901, 1902, którzy dotychczas z jaldego- 
bądż pow odu nie uczynili zadość oho tąrkowi 
staw iennictw a.

Ponór dodatkow y odbyw ać się będzie * mie- , 
siącu w rześniu b. r'. we w torek, czw artek i so­
botę każdego tygodnia o godzinie 8-mej przeci- ’ 
południem  w lokalu  poborow ym  przy ul. J a ­
błonow skich 11.

©  tym celu zarządza e t ę :
1) Popisow i w inn i się zgłaszać do przeglądu 

według następującego program u I
\fie wtorek;

Popisowi roczników 1885 do 1902 urodzeni 
w Małopolsce w pow iąiacn  położonych n a ' 
w schód od wschodniej granicy pow iatow  Sokal, 
Żółkiew, Lwów, Sam bor i T urkn.

SS czwartek;
Popisowi roczników  1896 do 1902 urodzeni 

we Lwowie lub w pow iatach Lwów, Żółkiew i 
Sokal, oraz ci popisowi, wspomnianych roczni­
ków, którzy są urodzeni w powiatach połoso- 
nych w zachodniej  Małopolsce a stale zamiesz­
kują we Lwowie lub w p o w a ła c h  Lwów, Żół­
kiew i Sokal.

0} sobtstę:
Popisowi roczników  1885 do 189S urodzeni 

we Lwowie lub pow iatach  Lwów, Żółkiew, i 
Sokal, oraz ei popisowi w spom nianych roczni­
ków, którzy są uroozeni w pow>atach położo* 
nych  w zachodniej M ałopclsce a stale zamie­
szkują we Lwowie lub pow iatach Lwów, Żoł­
nie w i SoKal.

2) Popisowi winni przynieść ze sobą d ku- 
menta  osobiste i do kum en t  usprawiedliwiający 
opóźnienie stawiennictwa,

3) Uznan. przy przeglądzie za zdatnych do 
służby frontowej,  jakofeż i poza frontow e , będą 
po natyehm m slow ein zgłoszeniu się w P. K. U. 
(ul. K opernik? 36) oddani bezzwłocznie do od­
działu.

4) Popisowi którzy nie s taną do przeglądu, 
będą pociągnięci do odpow iedzialności w myśl  
ustawy z dnia 20. lu t  go 1920 r. (Dz. l's taw  
Rzpltej Polkiej z dnia 4. maren 1920, poz 101), 
ci zaś, którzy nie zg’oszą się w P. K. 0. po 
przeglądzie, odpow iadają .przed Sądam i W ojsko­
wymi w m yśl rozk. M Ś. Wojsk. L. 30962 — 
3206--20  ] 1920 r.

RliedzicJstti m. p. pułkownik.

PRZYGOTOW ANIE DO KONGRESU LIGI NARO­
DÓW1 W  GENEWIE.

GENEWA. (Pc i j  3. września. Szwajo. Agen­
c ja .  Przybył tu członek sek-etarya.u d ii narodów, 
aby poizyaiń przygotowania ceiem urheazczenir 
t i i r  i iselcrelaryatu. R ząd  sz w a j narski d b star-  
czył Ma ten cel budynek o  80 pokojach. Stały se- 
kretaryai ligi zakupi hote' ‘'National".
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tea tr  STYLOWY Ud 4 . w r z e ś n ia  i w  d n i n a s t ę p n e

U t i m e r a * 't f
Lwów

Awanturniczy dramat amerykański 
w dwóch częściach — 6 asrtów.

ul.Akademicka3. W  g łó w n e j  r o l i :  S T U A R T  W E B B S . ; y
MISTRZ i MŁYNARZA

FIUME WŁOSKĄ REGENCY Ą'.
RJEKA. (Pat.) 2. w rw śria . D‘Asiunzjo ogłasza 

tekst fconstytuc, i nowego państwa, otrzym ujące­
go nazwę: '“ włoska regencya Carnaro-' a obej­
mującego Rjiekę i w ysp y . Konstytucya gwara nf 
taje volriość przekonania, słowa, druku; zebrań 
i związków, oraz nietykalność oisób* X Wyznacza , 
n i'.imu n  pracy zarobków {.f i pmlerytury na pśarość 
zabezń .cza  praw o wyborcze, prawo referendum 
i praw o petycyi. Jako ciało ustawodawcze ma 
być powołana rada składająca t i j  z przedstawi 
cieli zrzeszeń robotniczycH '! funkćyonarynszy or 
raz zawodów wohmćb. W ań k a  w^-ronawcza ma 
spoczywać w rękach rady adtaiajsiracyjne,]' składa­
jące1,; się z 7 członków, w y^oraiiyca na okres 
jednego roku.

ODSZKODOWANIE ZA ZNISZCZONE BIBLIOTE­
KI FRANCUSKIE- 

NAUF-N. (Pat.) 2. września RaTo. Rząd' fran- 
cusii przedłożył rządowa nltm ićoit.snu propozy- 
cyę toompenżacyjną w  sprawi ' .^baóow y biblio­
tek francusMąh zniszczonych podczas wojny. W e­
dle tej propozyeyi miano By odstąpić rządowi 
francuskiemu pewne zapasy bibiotoczna w Lip­
sku począwszy od 1. rferpnia 1914. w  Damian za 
oo ćTancya zrezygnowałaby z odbjdbw y pesz- 
c/.ególnych bibliotek iTan-jŁskich. Rząd ckm ijce 
H o-, rzuci’ propozyc/ę kjjnpanzacyjną, ponieważ 
spenfenfe życzenia francuskiego bałoby rówńSPi 
znaczne  z r i  -ow etaw aną szkodą bibliotekarstwa 
niemieckiego. W  związku z ferm, przypomnieć■ ną- 
leży, żc «iJłtoa biblioteka w Lovann.m, zńśsoiczcna 
ogniem żąda zwrotu 809.000 tesnąów, 15.009 rę ­
kopisów i 5.500 inkunabułów.

c h o r o b y  weneryczne, n .ó n ic  zastarzałe —

3ę*EhL2:SB03
leczy ajp-Escs-j' a * '._ v e .  I 9 r .  

u l i o a  W o r o w a  Z, 1 1 .

'W
W g o ł o s ź e k h a .

e m s * mas* ag*
Inż. Edmund Libański.

U l
D a m s k i e , r

(GLOS SA CZASIE)
T r e ś ć :  Wstęp. — Wzrost 

drożyzny, sprawa rolna, 
środki zaradcze. — Bez­
wład produkcyi przemy­
słowej, klęska miast, pa- 
skarstwo, korupeya i ła­
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa. — Konsty­
tucya, rząd i władze — 
Zakończenie.

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach i w Lado"ca! Tow. Wydaw. 
we Lwowie, n . Sykstaska 1. 21 

Cefla 5 Mk.

męskie i dzie­
cinne kape- 

iusze, hurtownie i częściowo, 
stare przerabiam na naj­

nowsze fasony 
■X w o r z y j a , n s k i  

gen. zast. p er,vszei parowej 
fabryki Tow Kaneiusznikó<v 
składnica Lwów Kościelna 8. 
ginach Izby Rękodzielniczej.

Pierwsza |*£j“ b
uiarnip i pralnia chemiczna 
Maryi Zduficzyk i Jana Ga­
wrońskiego — Lwów, Króla 
Leszczyńskiego !. 9. ooczna 
Gródecsiej — p r z y j m u j e  
wszelką garderobę co far­
bowania i chemicznego 
czyszczenia. 21 —7

4ł

Przyjmuję szycie
damskich sukień, bluzek, 
kostyumów i t. u. tak nowe 
iakoteż przeróbki oraz bie­
liznę damską i męską po 
bardzo n ; s k i c h cenach — 
ul, św. Józefa 2. J. p. (ganek 
na prawo).

uo
l-i

kupuje po kursie. GlęboKa 
I. 21, I. p. drzwi na lewo

F o r t e p i a n y  | * f ; e
towe, pianina znakomite. 
,'isti ..mionie małe, duże dwu- 
klawiaturowe, organowe — 
sprzeaam  HAN AK Pańska 
1. 21.

Wstrzyuiwanie preparatu Neo Saiyrirsanu tylno przed­
południem, 872—20

f l r  71YPI1Ł I M F P P P n  powróciła i ordynuje Uf. .LUnA W L r r Ł n  W chorobach skórnych 
i wenerycznych ttl. Janowska 26. od godz. 3 -5. Ko­
sm etyka lekarska ou ’2—1 w Zakłaazie „Kosm eo“ 

ul. Mikołaja 7.

Męskie, damskie i dziecinne kapelusze
p r z e r a b i a  nc najnowsze ^asony, 15—15 
plewszoczędna oracowuia kapeluszy

J A K 6 B A  ©  a  w j e i s , a
Lwów — Rynek 14. "(na L piętrze).

Mm Zgromadzenie
Związku Murarzy i 0k$l\

odbędzie stę dnia 8 -go września 6. r. 
o godz. iiMcj rano przy ul, Gzowej 6.

z nasiępującem porządkiem dziennym .

1) Odczytań e pro tokołu  z ostalm ego W alnego
Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie kasowe i czynności Zarządu
3) Udzielenie absolutoryum  ustępującem u Za­

rządom i
4) Wybory  nowego Zarządu. 
a).<Wnioski.

Przewodniczący ; 
]an Tom aszek.

Sekretarz :
Sianisłau? Bednerski.

12

“ P U C E S I A  N ó b  “
m i

rąk, pachwin uniknie się p e w n i e  przez ^  
- 1  użycie specyaloego pudru $ ę  k U T ^U  

pakiet t y i ko  a o  AfflĄg. V 1
®  O c l « p r i : c d n \ v c o n  i r c . b a t .  §1 
H  Wyłączny skład: • 13
H  Dcm Handlowy, *3 . IgfeALDCLEaiE^.A. 0  
J g  i Lwów, Sykstuska 7, gg

mwmnmmnmnnmmnmmuum

O d . r o k u  1 8  3 0  i s s t a i e - j ą o y  
IT A  S  D  >2 li [ 15 l i  I i  A T  Y  i K A W Y

EDMUNDA RIEDLA
w e  L w o w i e ,  ł i t / R . t i c o w B k i e g o  i?

poleca

t ó M T f  A N G IE L S K Ą
w n a jp rse d n ie ts ijic H  g a tu n k ach

o o k u c z l i w ł  i  a? j i z ^ s u u t i

iS ŚWIERZBY =
w y n t e p u j  ą o ©  J a  jłO  u r o B t y  n n u w a

MAŚĆ Dr.HELMERIGHA
C.ENA: 10 Mk„ 2!) ML i 30 Mk.
MYDŁO DO T F30 ■. 7 ./ik.
UuŁKA KREV CZYSZCZĄCE 5 Mk.

r r  B Ł ^ s n s r s r  b s c ł a d  x w y n ó n

IPTEftfl i PKM. IN. PLAC mniffl'

Dra £ ntanicjo Bicmcrtataa
Chcrcby Jtćry, włosótc. Kosmety- 
k i lekarska. Chorohy cenaryczm  
Rónigen. Lampy kw arcowe. Darsoiu 

■ wLlizacya. Endoskopia. Diatermia.

Lttis, KlEniEityrj M M  l (aiok mm  Si^ra).

Schemat miesięczn^h poharów

t i r z p i t i i i d w  p a i i ^ t W t t W j f c b
na podstawie ustawy z  dnia 13. lipca 1320 r. 

do nabycia

w  D r a k a r i j t i  I .  J ^ e f r i e r a
L w ó w ,  p l  S y K a t i a 3 k : a  u 3,

m s ‘ e M D h  o d z i e ż o w e
płównie dia ludu i robotników w cen ie  
od 50 do 150 Mk oraz koce w  cenie  
od 120 Mk. do nabycia w magazynach 

Biura surowców

Izby bandto wei i przemysłowej
we Lwowie — ni, Bourlarue 5.
10 mięazy godz. 9-fą a 2-gą.

Walne Zgromadzenie
Z w i ą z k u  O k r ę g o w e g o

Wspó^zielezjefl Stów. Fiaeowaików kotejowyeh
we Lwowie b

odbędzie s ię  26. w rzsśnia b r w sali 
Szkoły kolejowej uliea Dojazdowa ' 

o godz. 9 Tej l ano.
Stowarzyszenia W spółdzielcze ew akuow ane 

ze W schodniej M ałopolski zgłosić się m ają po 
zaproszenia i m an d aty  do Związku Okręgowego 
we Lwowie w  term in ie do 20 września b. r.
27—2 RADA NADZORCZA.

J e s z c z e  ' t y j  <© d z  s  i  | u t e * o
S e n s a c y j n y  d r a m a t  w  4 -  a k t a c h  
z S E U a n S T - Ą .  IE » 0 n A J T -E lK T  w  gł. roli p. t. ^  f

Raito k o id w e  oznuelnknls pioursmn. —  —  PrzanstawlŁHia dla P. T . Publiasosci m dlaisj afitywaja sie od nmh do MM  włatrolg.
W  I W  A ”

Od 3-gs września ht. •
Dramat w 5 aKtach p, t. 99 Ojciec, syn 1 ona

99  W  głó wnej ro li znakom ita
polska a rty stk a

P O L A  N E G R I .

ZatŁ rtflCŁ red. 1 redaktu ^Jpowiedziahij: JAN SZGZYREEL Druluein A. GoUmanh w» Lwowtą, Sykskudn 18.   V


